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TW „Kuba” powraca
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30 września w toruńskim sądzie miała odbyć się pierwsza 
sprawa lustracyjna burmistrza Lipna Janusza Dobrosia. 
Nie doszła do skutku, bo... nie dojechał na czas.

R E K L A M A

      Gmina Lipno

Chrzest kociaków w karnkowskiej szkole

Skępe
Wiktor Pilewski, student 
pochodzący ze Skępego, 
ma za sobą duży sukces 
naukowy

Chrostkowo
Jeszcze w tym miesiącu 
radni mają utorować 
drogę do zamknięcia 
podstawówek z małą 
liczbą uczniów
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R E K L A M A

Na przełomie maja i czerwca 
br. na stronie internetowej Biulety-
nu Informacji Publicznej Instytutu 
Pamięci Narodowej pojawiły się 
informacje dotyczące domniema-
nej współpracy Janusza Dobrosia 
ze Służbą Bezpieczeństwa. IPN 
wniosek o wszczęcie postępowania 
lustracyjnego sporządził w czerwcu. 

Przypomnijmy: z akt Służ-
by Bezpieczeństwa wynika, że Ja-
nusz Dobroś był wykorzystywany 
do zbierania informacji o wystę-
pujących „nieprawidłowościach”  
w Wojewódzkich Zakładach Gospo-
darki Materiałowej we Włocławku  
z siedzibą w Skępem, gdzie praco-
wał. Według dokumentów ujawnio-
nych przez IPN, z tajnym współpra-
cownikiem o pseudonimie „Kuba” 
przedstawiciele SB odbyli pięć spo-
tkań, przekazane informacje wyko-
rzystano natomiast między innymi 
w sprawie obiektowej kryptonim 
„Rolnik” (SB prowadziła na bieżąco 
sprawy operacyjne, kontrolowała 
też wiele instytucji, wydarzeń. Wte-
dy zakładano sprawy obiektowe, 
obiektem mógł być np. zakład pra-
cy). Janusza Dobrosia jako tajnego 

współpracownika zarejestrowano  
w 1985 roku. 

Burmistrz Lipna był zasko-
czony informacjami ujawnionymi 
przez IPN. Nie przyznaje się do 
współpracy.

Sprawą lustracyjną burmistrza 
Lipna zajmuje się Sąd Okręgowy  
w Toruniu. 30 września miało od-
być się pierwsze posiedzenie. Jak 
poinformowała nas rzecznik pra-
sowy toruńskiego sądu okręgowe-
go Beata Fenska-Paciorek, zostało 
odroczone, ponieważ Janusz Do-
broś spóźnił się. Został upomnia-
ny. Kolejna sprawa odbędzie się  
4 listopada.  

Osobom publicznym, którym 
udowodniono kłamstwo lustracyj-
ne, grozi kara wykluczenia z życia 
publicznego nawet na dziesięć lat. 
Rzecznik prasowy IPN Andrzej 
Arseniuk wyjaśnia, że osoby pu-
bliczne, które dopuściły się kłam-
stwa lustracyjnego, powinny także 
zrezygnować z pełnionych funkcji. 
Nie są jednak do tego prawnie zo-
bligowane.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W Zespole Szkół w Karnkowie pierwszaki mają już za sobą otrzęsiny. Jak co roku, o scenariusz imprezy zadbali uczniowie 
klas trzecich, którzy przygotowali dla młodszych kolegów wiele zadań. Każda klasa pierwsza przedstawiła się całej szkole z jak 

najlepszej strony, układając humorystyczną piosenkę. Nie zabrakło naturalnie konkurencji picia mleka czy szukania przed-
miotów w mące bez użycia rąk.
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Zarzut ciężkiego uszkodzenia ciała usłyszał 18-latek, który 
uderzył 24-latka. Pokrzywdzony, na skutek odniesionych 
obrażeń, nie odzyskał przytomności. Za spowodowanie 
ciężkiego uszkodzenie ciała nastolatkowi grozi nawet 10 
lat pozbawienia wolności.

      Gmina Lipno

Dwóch mężczyzn nie żyje

Prezesowi jednej z lipnowskich spółek budowlanych postawiono zarzut wyłudzenia nie-
należnej, ponadmilionowej dotacji z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego. Za-
rzuty postawiono także jednemu z pracowników spółki i kontrahentowi firmy.

    Lipno

Wyłudzili unijne 
pieniądze?

W ubiegłym tygodniu zginął rowerzysta, a w niedzielę żona 
znalazła martwego męża w przedsionku domu. Lipnowscy 
śledczy, pod nadzorem prokuratora, wyjaśniają okoliczno-
ści obu śmierci.

R E K L A M A

Zawiadomienie o podej-
rzeniu popełnienia przestęp-
stwa złożył Urząd Kontro-
li Skarbowej w Bydgoszczy, 
po kontroli przeprowadzonej  
w spółce. Inspektorów zaniepo-
koiła niespójna dokumentacja, 
która była podstawą uzyskania 
w 2006 roku unijnego dofinan-
sowania na budowę nowej hali 
produkcyjnej.

Jak poinformował nas rzecz-
nik prasowy włocławskiej proku-
ratury okręgowej Wojciech Fabi-
siak, prezesowi spółki działającej 
w Lipnie od ponad 20 lat przed-
stawiono zarzut posługiwania 
się nierzetelnymi dokumenta-
mi. Miał też wprowadzić w błąd 
urzędników instytucji decydują-
cej o przyznaniu dotacji, podając 
zawyżoną wartość wykonanych 
w toku inwestycji prac i fikcyjne-
go ich wykonawcę. 

Jednemu z pracowników lip-

nowskiej spółki zarzucono po-
świadczanie nieprawdy, kontra-
hentowi natomiast prowadzenie 
fikcyjnych transakcji, które mia-
ły na celu wyłudzenie dotacji. 

Pod koniec września tego 
roku włocławska prokuratura za-
stosowała wobec prezesa środek 
zapobiegawczy w postaci porę-
czenia majątkowego w kwocie 100 
tys. zł, który ma zabezpieczyć pra-
widłowy tok postępowania, oraz 
zakaz opuszczania kraju. Także  
w stosunku do pracownika spół-
ki zastosowano środki zapobie-
gawcze – dozór policji, zakaz 
opuszczania kraju i poręczenie 
majątkowe w kwocie 10 tys. zł.  
Dozorem policyjnym i zakazem 
opuszczania kraju objęto rów-
nież kontrahenta poświadczają-
cego nieprawdę.

Prezes nie przyznaje się do 
popełnienia zarzucanego mu 
przestępstwa. Co więcej twierdzi, 

że nie postawiono mu zarzutów.
– W toku jest postępowa-

nie przygotowawcze, także pro-
szę ostrożnie z tymi zarzutami.  
W mojej firmie nigdy nie doszło 
do fałszowania jakiejkolwiek do-
kumentacji i wyłudzenia dotacji. 
Procedury pozyskiwania środ-
ków unijnych są skomplikowane, 
także bydgoski urząd mógł mieć 
jakieś wątpliwości. Nie mam so-
bie nic do zarzucenia. Na tym 
etapie śledztwa nie jestem w sta-
nie nic więcej powiedzieć – ko-
mentuje Wiktor S.

Rzecznik prasowy włocław-
skiej prokuratury okręgowej 
Wojciech Fabisiak zapowiada, że 
zarzuty postawione zostaną ko-
lejnym osobom, mającym zwią-
zek ze sprawą.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

30 września 78–letniego 
mężczyznę, który prowadził ro-
wer, potrącił pijany kierowca 
forda �esty.  Wypadek zdarzył 
się w Żabieńcu. Poszkodowany, 
na skutek odniesionych obrażeń, 
zmarł w drodze do szpitala. Za 
o�arą wypadku szła żona. Kobie-
cie, na szczęście, nic się nie stało. 
40–letni kierowca forda �esty tra-
�ł do policyjnego aresztu. Miał  
w wydychanym powietrzu prawie 
3 promile alkoholu.

Lipnowscy policjanci o śmier-
ci 36–letniego mieszkańca gmi-
ny Lipno zostali powiadomieni  
w minioną niedzielę. Męża, leżą-
cego w przedsionku domu, znala-
zła jego żona. 

– Wezwany na miejsce le-
karz pogotowia stwierdził zgon 
mężczyzny, nie podał jednak 
przyczyny. Natychmiast do dzia-
łania przystąpili śledczy. Pod 
nadzorem prokuratora przepro-
wadzono szczegółowe oględziny, 
zabezpieczono ślady, przesłuchi-
wano świadków – mówi rzecznik 
lipnowskiej policji Anna Kozłow-
ska.

Decyzją prokuratora, zwło-
ki mężczyzny zabezpieczono do 
dalszych badań. Przyczyna nagłej 
śmierci będzie znana po przepro-
wadzeniu sekcji zwłok. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W ubiegłą środę wieczorem 
przy ul. Sierakowskiego dwóch 
znajomych wdało się w bójkę. 

– 18–latek walcząc sam na 
sam z 24–latkiem zadał mu cios 
pięścią w głowę. Wówczas zaata-
kowany upadł i uderzył głową  
w asfalt. W ciężkim stanie zo-
stał przewieziony do szpitala. Na 
skutek odniesionych obrażeń, 
nie odzyskał dotąd przytom-
ności – mówi Anna Kozłowska  

z Komendy Powiatowej Policji  
w Lipnie. 

18-latkowi prokurator 
przedstawił zarzut spowodowa-
nia ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Za to przestępstwo kodeks karny 
przewiduje karę do 10 lat więzie-
nia. 

Śledczy wyjaśniają szczegó-
łowe okoliczności zdarzenia.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

R E K L A M A
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     Dobrzyń nad Wisłą 

Nowa asfaltówka
     Lipno

Sprawa o mobbing 
nadal trwa
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    Powiat

Szafki odciążą plecy
Jak wynika z badań inspekcji sanitarnej, większość uczniów 
nosi zbyt ciężkie tornistry. Rozwiązaniem tego problemu 
ma być pozostawienie części podręczników w szkołach. 

Eksurzędniczka Urzędu Miejskiego w Lipnie oskarża troje 
swoich przełożonych o mobbing. We włocławskim sądzie 
okręgowym przesłuchano kolejnych świadków w tej spra-
wie.

Kolejna asfaltówka połączyła gminę Dobrzyń nad Wisłą z gminą Tłuchowo. Zakończyły się prace przy przebudowie drogi 
żużlowej na odcinku Mokówko – Borowo. Wykonawca, przedsiębiorca z Witkowa, zadanie zrealizował w terminie. Koszt 

przedsięwzięcia wyniósł ponad 395 tys. zł, z tego ponad 192 tys. zł to dofinansowanie z Regionalnego Programu Operacyj-
nego. Pozostałą część pokrył budżet gminy. 1 października odbyło się oficjalne oddanie drogi do użytku. Na nowo położonej 
asfaltówce efekty prac oglądali burmistrz Ryszard Dobieszewski, jego zastępca Ryszard Bartoszewski oraz radni i przedstawi-

ciel wykonawcy. 
Patrycja Wałęsa
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Postępowanie toczy się od 
października ubiegłego roku. Była 
pracownica lipnowskiego urzędu 
miejskiego oskarża swoich pra-
codawców o typowe zachowania 
mobbingowe.

– Pozwani dopuszczali się 
niestosownych komentarzy oraz 
krytykanckich uwag, dotyczących 
pracy mojej klientki. Powódkę 
ośmieszano w obecności współ-
pracowników, a także pomawia-
no. Dwóch świadków potwierdza 
konkretne zdarzenia i sytuacje. 
Świadkowie strony pozwanej, czy-
li ratusza, zaprzeczają. Przesłucha-
no świadków strony powodowej,  
w najbliższym czasie przesłucha-
ni zostaną świadkowie wskazani 
przez pozwanych. Co do tego, że 
pozwani zachowywali się w sposób 
niestosowny, nie ma wątpliwości. 
Sąd rozstrzygnie, czy przytoczo-
ne przez powódkę oraz świadków 
przykłady zachowań można uznać 
za mobbing – wyjaśnia mecenas 
Wojciech Wiśniewski, pełnomoc-
nik powódki.

W kwietniu tego roku ra-
tusz złożył do włocławskiego 
sądu wniosek o wydanie zakazu 
udzielania informacji dotyczą-
cych sprawy lokalnym mediom 
do czasu zakończenia postę-
powania. Sąd wniosek oddalił. 
Na nic zdało się także zażalenie 
złożone w Sądzie Apelacyjnym  
w Gdańsku, który podtrzymał de-
cyzję włocławskiego sądu. 

– Wniosek pozwanego został 

oddalony. Próba uzyskania zakazu 
publikacji informacji dotyczących 
sprawy upadła. Reprezentujący 
stronę pozwaną, burmistrz Lipna, 
nie był jeszcze przesłuchiwany – 
informuje mecenas Wiśniewski.

Burmistrz Janusz Dobroś na 
stronie internetowej urzędu in-
formuje: „W ostatnich tygodniach 
pojawiają się różne wypowiedzi 
prasowe, które instrumentalnie  
i nieprawdziwie prezentują prze-
bieg postępowania sądowego  
z udziałem Urzędu Miejskiego 
w Lipnie (...). Wypowiedzi te go-
dzą w dobre imię Urzędu i jego 
pracowników.  Urząd Miejski  
w Lipnie nie będzie odnosił się do 
nieprawdziwych zarzutów. Jed-
nocześnie z ubolewaniem stwier-
dzamy, iż była pracownica UM  
w Lipnie stała się przedmiotem 
manipulacji ze strony pewnych 
środowisk. Takie poczynania 
inicjatorów i organizatorów tej 
oszczerczej kampanii uważamy za 
skrajnie niemoralne”.

Powódka zrezygnowała z pracy 
w urzędzie. Według byłej pracow-
niczki magistratu, stres związany  
z nagannym zachowaniem prze-
łożonych  doprowadził do poważ-
nych problemów zdrowotnych. 
Żąda 100 tysięcy złotych zadość-
uczynienia.

Pozwani nie chcą komento-
wać sprawy, dopóki nie zapadnie 
pełnomocny wyrok. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W tym roku Ministerstwo 
Edukacji Narodowej wprowa-
dziło rozporządzenie w sprawie 
bezpieczeństwa i higieny w pu-
blicznych i niepublicznych szko-
łach. Według niego, dyrektorzy 
muszą zapewnić uczniom możli-
wość pozostawienia części pod-
ręczników i przyborów szkolnych  
w pomieszczeniach szkoły. Jak to 
zrobią, zależy od ich inwencji. Moż-
na wykorzystać części szaf bądź 
szu�ad w klasach. Uczniowie mogą 

także korzystać z półek w szatni 
czy  samodzielnie wykonanych po-
jemników. W niektórych placów-
kach wprowadza się sza�i. Poja-
wiły się one w Szkole Podstawowej  
w Chrostkowie. 

– Uczniowie naszej szkoły 
mogą pozostawić w nich podręcz-
niki i przybory szkolne. Znajdują się 
one w klasach. Na razie dzieci nie 
są jeszcze przyzwyczajone, aby zo-
stawiać swoje rzeczy. Część zabiera 
podręczniki do domu – mówi dy-

rektor Iwona Cackowska. 
Nie we wszystkich placówkach 

można wprowadzić sza�i. Część 
szkół jest po prostu za mała lub nie 
dysponuje pieniędzmi. Jednak i tu 
rozwiązano problem.

– Gdy wprowadzono roz-
porządzenie, mieliśmy już usta-
lony budżet szkoły. Jednak po-
pieramy pomysł ministerstwa.  
W najmłodszych klasach ucznio-
wie mogą zostawić podręczniki  
w szu�adach w szafach klaso-
wych. W klasach IV–VI ustali-
liśmy, że uczniowie korzystają  
z jednego podręcznika na ław-
kę. Obecnie innej możliwości nie 
mamy – opowiada Małgorzata 
Arent, dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Władysława Broniewskiego 
w Lipnie.

Szymon Wiśniewski
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Ściekowy problem
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Odwiedzili Kujawy
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Po raz kolejny grupa mieszkańców Wielgiego wzięła udział w wyciecze turystyczno–kra-
joznawczej. Wyjazd możliwy był dzięki pieniądzom pozyskanym z Programu Integracji 
Społecznej.

Zamiast w koszu, często na chodniku mieszkańcy gminy 
zostawiają śmieci. I choć pojemniki przeznaczone są do 
segregacji, obok nich – oprócz szkła czy plastiku – często 
znajdują się i inne odpady. Niebawem taki stan rzeczy ma 
ulec zmianie, od listopada o porządek zadba strażnik gmin-
ny. Raz pouczy, potem wlepi mandat.

      Kikół

Polowanie
na bałaganiarzy

R E K L A M A

Mimo że gmina nie ma kolektora ściekowego, nie ma też 
przyzagrodowych oczyszczalni ścieków. Być może choć Ê
w części uda się rozwiązać ten problem w przyszłym roku.

Turyści z Wielgiego w kłóbskim skansenie

Od kilku lat mieszkańcy gmi-
ny mają możliwość korzystania  
z selektywnej zbiórki odpadów.  
I stale się na nią skarżą. – Do-
chodzą do mnie głosy, że kosze, 
zwłaszcza te na plastik, są opróż-
niane zbyt rzadko – mówi wójt 
Jacek Zająkała.

Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych z Lipna zabiera od-
pady z Kikoła dwa razy w mie-
siącu. Wcześniej robiło to tylko 
raz. Mimo tego pojemniki są 
pełne. – Gdy widzimy, że śmie-
ci trzeba wywieźć, dzwonimy 
do PUK–u. Mieszkańcy muszą 
jednak zrozumieć, że to z ich 
pieniędzy za każdy opróżniony 
pojemnik płacimy 40 zł. Poza 
tym nie zawsze odpady są zabie-
rane od razu, bo PUK ma swój 
harmonogram, pracuje przecież 
nie tylko w naszej gminie – tłu-
maczy wójt. Jego zdaniem, pro-
blem rozwiązałby się sam, gdyby 
mieszkańcy zgniatali plastikowe 
butelki. – Teraz płacimy za wy-
wóz powietrza. Kontener po-
mieści przecież kilka razy więcej 
zgniecionych butelek – mówi.  
– A jeśli już kosz jest pełen, le-
piej na kilka dni zostawić śmieci  
w garażu czy pomieszczeniu go-
spodarczym i potem je wyrzu-
cić.

Kolejnym problemem jest 
notoryczne zostawianie worków 

z odpadami koło kontenerów, na 
chodniku. To nic innego jak za-
śmiecanie. Niektórzy mieszkańcy 
tak rozwiązują problem z odpa-
dami, bo nie mają podpisanych 
umów na ich wywóz, nie posia-
dają też na swoich posesjach od-
powiednich pojemników.

– Uchwała rady gminy mówi 
wyraźnie, że każda posesja musi 
mieć pojemnik, który minimum 
raz w miesiącu należy opróżniać. 
I trzeba mieć na to dokumenty. 
W przeciwnym razie mamy do 
czynienia z nie przestrzeganiem 
prawa – wyjaśnia Zająkała.

I właśnie egzekwowaniem 
prawa zajmie się gminny straż-
nik, który rozpocznie pracę  
w przyszłym miesiącu. Będzie on 
odwiedzał mieszkańców i spraw-
dzi czy mają zawarte umowy na 
wywóz śmieci. Jeśli nie, pouczy 
o takim obowiązku, potem skon-
troluje wykonanie zaleceń. Gdy 
ktoś nadal będzie łamał porząd-
kowe wytyczne gminnych rad-
nych, dostanie mandat. Podobnie 
się stanie, jeśli zostanie przyłapa-
ny na porzucaniu śmieci w po-
bliżu wspólnych pojemników do 
segregacji. Za to można stanąć 
przed sądem i trzeba liczyć się  
z grzywną.

Adrianna

Błaszkiewicz

Pod koniec września  
43–osobowa grupa osób z gmi-
ny Wielgie uczestniczyła w im-
prezie plenerowej pod hasłem 
„Drewniane budowle Kujaw”. 
Od grudnia ub. r. realizowany 
jest we Wielgiem program „Na-
sza Mała Ojczyzna – Kujawy”, 
finansowany ze środków Poak-
cesyjnego Programu Wsparcia 
Obszarów Wiejskich. Projekt 
skierowany jest do dorosłych  
i starszych mieszkańców gminy, 
a realizuje go Centrum Kształ-
cenia Ustawicznego we Wło-
cławku. Dzięki niemu, naszym 
turystom do tej pory udało się 
zwiedzić między innymi Sarno-
wo, Wietrzychowice, Brdów. 

Wyjazd na Kujawy był ostat-
nim w ramach programu. Pierw-
szym przystankiem wycieczki 
był Kujawsko – Dobrzyński Park 
Etnograficzny w Kłóbce. Uczest-
nicy zwiedzili skansen oraz wy-
słuchali prelekcji o miodzie, jego 
wyrobie i wpływie na organizm 
człowieka. Zobaczyli także miej-

scowy kościół parafialny św. 
Prokopa i cmentarz, na którym 
znajduje się pomnik Marii Wo-
dzińskiej. Potem przejechano 
do Krośniewic, gdzie znajduje 
się Muzeum im. Jerzego Du-
nin – Borkowskiego. W drodze 
powrotnej udało się wstąpić do 
domu, w którym urodził się ge-
nerał Władysław Anders. 

Na zakończenie realizowa-

nego projektu zostanie wyda-
na podsumowująca go gazetka 
okolicznościowa oraz odbędzie 
się spotkanie z uczestnikami 
i wręczenie nagród. Rozstrzy-
gnięte zostaną dwa konkur-
sy – fotograficzny „Kujawy  
w obiektywie” i poetycki „Prozą  
i wierszem o Kujawach”.

Patrycja Wałęsa
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Gmina Chrostkowo jest roz-
proszona, dwa skupiska tworzą 
jedynie wsie Chrostkowo i Ja-
niszewo. Oznacza to, że nie ma 
możliwości budowy kanaliza-

cji, bo koszt tej inwestycji byłby 
ogromny. Poza tym nie wiadomo 
ilu ludziom służyłaby za kilka-
dziesiąt lat, bo mieszkańców 
gminy ubywa.

Podobna sytuacja z rozpro-
szoną zabudową jest również np. 
w gminie Lipno. Ale tam na po-
tęgę buduje się przyzagrodowe 
oczyszczalnie ścieków, do któ-
rych samorząd dokłada.

– Zgłaszają się do mnie po-
jedynczy rolnicy, którzy są za-
interesowani oczyszczalniami. 
Będę wnioskować do radnych, 
by ujęli w przyszłorocznym bu-
dżecie pieniądze na chociaż 10 
sztuk – zapowiada wójt Elżbieta 
Mazanowska.

Adrianna Błaszkiewicz
R E K L A M AR E K L A M A



      Chrostkowo

Porządkowanie oświaty
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Jeszcze w tym miesiącu gminni radni rozważą czy przyjąć uchwałę w sprawie zamiaru 
likwidacji szkół. Jeśli opowiedzą się za takim rozwiązaniem, będzie ono otwierać drogę 
do zamknięcia tych podstawówek, które liczą najmniej uczniów i najwięcej kosztują sa-
morządowy budżet.

      Lipno

By uprzyjemnić 
dzieciom leczenie
Lipnowscy bibliotekarze w październiku, w ramach akcji 
„Cała Polska Czyta Dzieciom”, będą czytać między innymi 
bajki terapeutyczne w lipnowskim szpitalu. 

Najmniej liczną szkołą w gminie jest placówka w Makówcu

      Lipno

Diler
posiedzi

W gminie liczącej zaledwie 
3,1 tys. mieszkańców są aż cztery 
szkoły podstawowe. Ta w Maków-
cu liczy nieco ponad 30 uczniów,  
a placówki w Nowej Wsi i Stal-
mierzu ponad 40. Większość z pół 
setki nauczycieli ma status dyplo-
mowanych, co oznacza, że średnia 
ich pensja wynosi 4,2 tys. zł brutto.  
A na koniec roku jeszcze wzro-
śnie. 

Tylko w pierwszej połowie br. 
gminny budżet dołożył do sub-
wencji 100 tys. zł na płace. Do tego 
doliczyć należy koszty dowozu 
dzieci, remontów oraz bieżącego 
utrzymania placówek. Są to zada-
nia własne gminy z zakresu oświa-
ty, które musi sama �nansować.

– Jesteśmy ostatnią gminą  
w powiecie, w której sprawy 
oświaty nie są uporządkowane – 
mówi wójt Elżbieta Mazanowska. 
– Jeśli radni podejmą uchwałę  
w sprawie zamiaru likwidacji pla-
cówek, nie oznacza to, że zaraz 
zostaną one zamknięte. Liczę, 
że późną jesienią rozpoczną się 
konsultacje społeczne. Będziemy 

rozmawiać z mieszkańcami i szu-
kać dróg wyjścia z tej trudnej sy-
tuacji. Określimy nowe okręgi dla 
uczniów, wskażemy, gdzie mogą 
się dalej uczyć.

Wójt podkreśla, że nie trzeba 
od razu zamykać podstawówek, 
niektóre można wygasić, nie ro-
biąc do nich naboru.

Dla porównania, w sąsied-
niej gminie Kikół mieszkańców 
jest ponad 7 tys., a szkoły – już 
po przeprowadzonych zmianach, 
czyli zlikwidowaniu trzech pla-
cówek – dwie, trzecią prowadzi 
stowarzyszenie, które zawiązali 
rodzice.

Adrianna Błaszkiewicz

Starszy bibliotekarz Iwo-
na Kowalska i Jacek Urbanek ze 
szpitalnej filii biblioteki będą 
odwiedzać dzieci na oddziałach 
w każdą środę. 

– W ramach kampanii chce-
my realizować hasło „Czytanie 
uzdrawia”. Mamy nadzieję, że 
nasza akcja spotka się z pozy-
tywnym oddźwiękiem i uda nam 
się kontynuować ją w przyszło-
ści. Będziemy czytać przez jakieś 
20 minut. Repertuar będziemy 
wybierać w zależności od tego,  

w jakim wieku i z jakimi schorze-
niami będą dzieci znajdujące się  
w szpitalu. Będziemy czytać cie-
kawe opowiadania, bajki terapeu-
tyczne autorstwa Marii Molickiej 
czy rozdziały książek, którymi 
zainteresowani będą słuchacze – 
mówi starszy bibliotekarz Iwona 
Kowalska.

Jeżeli akcja spotka się z zain-
teresowaniem być może zostanie 
przedłużona.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

22–letni handlarz narkoty-
ków wpadł w ręce lipnow-
skich śledczych. Grozi mu 
nawet 10 lat więzienia.

Z zebranego materiału dowo-
dowego wynika, że lipnowianin co 
najmniej trzy razy sprzedał mari-
huanę. Decyzją prokuratora mło-
dy diler będzie musiał dwa razy  
w tygodniu zgłaszać się do lipnow-
skiej komendy. 

Zgodnie z ustawą o przeciw-
działaniu narkomanii, za handlo-
wanie narkotykami można tra�ć do 
więzienia nawet na 10 lat. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

R E K L A M A
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      Kikół

Człowiek od fotoradaru
Od 1 listopada w Kikole zacznie działać straż gminna. Po-
czątkowo zatrudni jedną osobę, pełniącą obowiązki komen-
danta. Docelowo municypalnych ma być kilku.
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      Tłuchowo

Handel na boisku
Od listopada czwartkowe targowisko w Tłuchowie zostanie 
przeniesione w nowe miejce. Dotychczasowe nie spełniało 
wymogów sanitarnych, więc władze musiały znaleźć inną 
lokalizację dla kramów handlarzy.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Makówcu. Uczniowie: Stanisław Zalewski
Michał Murawski, Klaudia Chojnicka, Bartek Lach. Wychowawczyni Joanna Frymarkiewicz.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Piątkach. Uczniowie: Dawid Kapała, Kamil Cackowski, Patrycja Smolińska, Katarzyna 
Ostrowska, Kamil Wierzbicki. Wychowawczynią jest Małgorzata Wysocka.

Od ponad ośmiu lat tradycyj-
ny czwartkowy rynek w Tłucho-
wie odbywa się na parkingu przy 
cmentarzu para�alnym. Dla kupu-
jących swoje stoiska z warzywami 
i różnymi drobiazgami rozkładają 
tam handlarze. Nie jest to wpraw-
dzie plac targowy z prawdziwego 
zdarzenia, ale przez wiele lat cie-
szył się dużym zainteresowaniem 
wśród mieszkańców gminy.

Dalsze funkcjonowanie targo-
wiska w tym miejscu jest niemoż-
liwe, bo nie spełnia ono podsta-
wowych wymogów sanitarnych. 
– Niestety, nie ma tam dostępu do 
sanitariatów, ciepłej i zimnej wody. 
By zapewnić odpowiednie warun-
ki, sanepid zobowiązał mnie do 
rozwiązania tego problemu do 31 
października. Budowa nowych 
sanitariatów to koszt rzędu 30 tys. 
zł.  Uznałem więc, że najlepszym 
rozwiązaniem w tej sytuacji jest 
przeniesienie targowiska – mówi 
wójt Krzysztof Dąbkowski.

Będzie ono teraz zlokalizowa-
ne w bezpośrednim sąsiedztwie 

gminnego stadionu klubu spor-
towego Tłuchowia. Handlującym 
udostępnione zostaną sanitariaty, 
które znajdują się w budynku so-
cjalnym na stadionie. Poza uży-
czeniem swojego  zaplecza, klub 
będzie sprawował opiekę nad tar-
gowiskiem.

Najważniejsze, że przepro-
wadzkę zaakceptowali mieszkań-
cy, bo to przede wszystkim oni  
korzystają z oferty handlowców. 
– Temat przeniesienia targowiska 
nie wzbudził żadnych zastrze-
żeń podczas zebrania wiejskiego  
w Tłuchowie. Uważam, że rada 
gminy na najbliższej sesji zaakcep-
tuje tę zmianę. Należy dodać, że 
lokalizacja targowiska w sąsiedz-
twie stadionu w żaden sposób nie 
eliminuje budowy w przyszłości 
Domu Tradycji – dodaje Dąbkow-
ski.

Pierwsze kramy dla kupują-
cych na nowym miejscu rozłożone 
zostaną 5 listopada. 

Patrycja Wałęsa

Sprawa powołania straży wyni-
kła podczas ostatniej sesji rady gmi-
ny, gdy dyskutowano o zasadności 
zakupu fotoradaru. Do jego obsługi 
potrzebna jest straż gminna (analo-
giczna do miejskiej). Póki co, radaru 
w tym roku nie będzie, ale strażnik 
się pojawi już w przyszłym miesią-
cu.

– Będzie pilnował porządku 
publicznego, dbania o czystość, 
kontrolował podorywanie przez 
rolników dróg i kierował sprawy do 
sądu – objaśnia zadania municypal-
nego wójt Jacek Zająkała.

Gmina nie wyklucza zakupu 
fotoradaru. Wójt przekonuje, że ta 
inwestycja się opłaci i że nie będzie 
batem na lokalnych kierowców.

– To urządzenie jest na tyle 
sprytne, że potra� odróżnić samo-
chód osobowy od ciężarowego.  
A nasze gminne drogi niszczą teraz 
TIRy, które robią sobie nimi objazd 
remontowanej krajowej „10”, mimo 
że nie wolno im niektórymi odcin-
kami się poruszać. Fotoradar tylko 
pomógłby w tej sytuacji – przeko-
nuje wójt.

Mieszkańcy zawsze obawiają się 
fotoradarów w rękach strażników, 
bo uważają, że zamiast poprawiać 
bezpieczeństwo, służą „produkowa-
niu” pieniędzy do gminnego budże-

tu. Zająkała przekonuje jednak, że 
kikolski radar miałby tolerancję plus 
21 km/h od obowiązującej prędko-
ści, czyli przy ograniczeniu do 40 
km/h fotografowałby tylko tych, 
którzy jechali 62 km/h i więcej.

Doświadczenie innego samo-
rządu z regionu, gminy Chełmża, 
pokazuje, że nawet przy takiej tole-
rancji nie brakuje kierowców, którzy 
dostają mandaty. Rekordzista prze-
jechał 116 km/h po pasach w oko-
licy szkoły, gdzie było ograniczenie 
prędkości do 40 km/h. Okazuje się 
też, że na fotoradar „łapie się” nie-
wielu mieszkańców danego terenu. 
Na 300 mandatów, tylko 15 tra�ło 
do miejscowych.

W gminie Chełmża fotoradar 
zasila budżet co miesiąc kwotą 50 
tys. zł, to już po odliczeniu wszel-
kich kosztów. Zakup urządzenia to 
wydatek rzędu 150-200 tys. zł.

– W tym roku nie wydamy ta-
kich pieniędzy, ale możemy wypo-
życzać fotoradar. Kosztuje to 3 tys. 
zł za 8–10 godzin pracy. Urządze-
nie może w tym czasie wykonać sto 
zdjęć, średni mandat za każde to 150 
zł – wylicza wójt.

O powołaniu straży gminnej 
radni zdecydują podczas piątkowej 
sesji.

Adrianna Błaszkiewicz



     Skępe

Pieniądze z Norwegii

     Tłuchowo

Chciał sfałszować
swoją tożsamość

     Skępe

Sukces młodego naukowca
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Aleksander Kubica z Bystrej i Wiktor Pilewski ze Skępego zdobyli pierwszą nagrodę w 21. 
Konkursie Prac Młodych Naukowców Unii Europejskiej. Oprócz nagrody pieniężnej, laure-
aci wezmą udział w uroczystości rozdania tegorocznych Nagród Nobla.

W ubiegłym tygodniu w środę zatrzymany do kontroli w Ka-
mieniu Kotowym kierowca forda oriona podał policji fał-
szywe dane. Mistyfikacja nie powiodła się.

Coroczny, ogólnoeuropej-
ski konkurs stwarza młodzieży 
szanse rywalizacji z najlepszymi. 
Krajowy Fundusz na rzecz Dzieci 
zorganizował – z okazji sukcesu 
Polaków w Konkursie Prac Mło-
dych Naukowców UE – konferen-
cję prasową z udziałem jednego  
z laureatów – Wiktora Pilewskie-
go, pochodzącego ze Skępego.

Aleksander Kubica z Bystrej 
koło Bielska Białej i Wiktor pozna-
li się dzięki Krajowemu Funduszo-
wi na rzecz Dzieci, który pomaga 
rozwijać się młodym talentom. 
Kubica jest studentem Między-
wydziałowych Indywidualnych 
Studiów Matematyczno-Przyrod-
niczych Uniwersytetu Warszaw-
skiego, Pilewski – studentem II 
roku Wydziału Elektrycznego Po-
litechniki Poznańskiej. Wspólnie 
badali wtórne ogniska spiralnych 
soczewek dyfrakcyjnych Fresnela 
– przezroczystych płytek ze spi-
ralnymi liniami, które podobnie 
jak zwykłe wypukłe soczewki po-
tra�ą skupiać światło – tyle że nie  
w jednym, a w wielu ogniskach, 
leżących na jednej linii. Takie pła-
skie „soczewki” można wydruko-
wać na przezroczystej folii – wy-
starczy drukarka laserowa o dużej 
rozdzielczości. Przeprowadzone 
za pomocą starego skanera i apa-
ratu cyfrowego doświadczenia po-
zwoliły zbadać nietypowy kształt 
ognisk wtórnych. 

Studenci pokazali, w jaki spo-
sób działa 9 różnych soczewek – do 
tej pory nikt się tym nie zajmował. 
Żeby to zrobić, musieli zbudować 
urządzenie złożone między inny-
mi z lasera, teleskopu i ruchomej 

Wiktor Pilewski (z prawej) ma na swoim koncie pierwszy znaczący sukces nauko-
wy
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kamery. Napisali 12 programów 
komputerowych do analizy badań, 
zrobili ponad 200 tys. zdjęć, które 
zajęły 80 GB pamięci ich kompu-
terów. 

Wynalazek może znaleźć za-
stosowanie między innymi w sku-
pianiu promieni rentgenowskich 
oraz budowie optycznej „pęsety” 
do przemieszczania mikroskopij-
nych obiektów. Płytki mogą także 
posłużyć do uzyskiwania ostrzej-
szych obrazów odległych gwiazd. 
Na obecnej na konferencji prof. 
Katarzynie Chałasińskiej-Ma-
cukow, specjalistce od zjawisk 
optycznych i rektorce Uniwersy-
tetu Warszawskiego, nowatorstwo 
pracy zrobiło duże wrażenie.

Aleksander Kubica i Wiktor 
Pilewski chcą kontynuować swoje 
badania i opublikować ich wyniki. 
Wiktor przyznał, że w zdobyciu 
nagrody pomogła im – wciąż zbyt 
rzadka u naukowców – umiejęt-

ność mówienia o swoich dokona-
niach w zrozumiały sposób.

Prof. Jan Madey z Uniwer-
sytetu Warszawskiego, który od 
1998 roku przewodniczy polskim 
eliminacjom do europejskiego 
konkursu i opiekuje się młodymi 
naukowcami przypomniał, że nasi 
reprezentanci niemal co roku od-
noszą sukcesy. W minionym roku 
w Kopenhadze Magdalena Bojar-
ska z Warszawy zdobyła I nagrodę 
i nagrodę specjalną za pracę „Cy-
kle Hamiltona w uogólnionych 
grafach Halina” (matematyka), zaś 
Paweł Maryniak z Prudnika – na-
grodę specjalną rządu duńskiego 
za pracę dotyczącą szybkości ucze-
nia się i zapamiętywania układu 
obiektów w przestrzeni u karacza-
na madagaskarskiego w zależności 
od płci. 

Oprac. Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

     Gmina Lipno

Bezpieczne dzieciaki
Pierwszoklasiści ze Szkoły Podstawo-

wej w Radomicach wzięli udział Ê
w zajęciach, dotyczących bezpiecznego 
uczestnictwa w ruchu drogowym. Naj-
pierw mundurowi wyjaśniali dzieciom, 
na co trzeba zwrócić uwagę na drodze, 

jak się zachować, czego unikać, jak 
ważnym elementem chroniącym życie 

jest wyposażenie w elementy odbla-
skowe. Później, pod czujnym okiem 
policjantów, dzieci wykorzystywały 

zdobytą wiedzę w praktyce na drodze 
do Włocławka. Działania realizowane 
są w ramach prewencyjnej kampanii 

Komendy Wojewódzkiej Policji Ê
w Bydgoszczy i CARITAS Diecezji 
Toruńskiej „Bezpieczne dziecko = 

spokojni rodzice”.
Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Policjantom z Tłuchowa usta-
lenie prawdziwych danych oso-
bowych kierowcy forda poszło 
sprawnie. 

– W trakcie policyjnych czyn-
ności okazało się, że młody męż-
czyzna nie posiada przy sobie 
żadnych dokumentów potwierdza-
jących tożsamość. Mundurowym 
podał personalia, które od razu 
wzbudziły, jak się później okazało 
uzasadnione, wątpliwości – mówi 

rzecznik prasowy lipnowskiej ko-
mendy policji Anna Kozłowska. 

23–letni mieszkaniec powiatu 
iławskiego prowadził auto, pomi-
mo sądowego zakazu kierowania 
pojazdami i rowerem. Odpowie 
za złamanie zaleceń Temidy i po-
danie funkcjonariuszom niepraw-
dziwych danych osobowych. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Włodarze Skępego wniosek o dotację w ramach Mecha-
nizmu Finansowego Europejskiego Obszaru Gospodarcze-
go złożyli w pierwszej połowie kwietnia 2007 roku, umo-
wę niezbędną do przekazania pieniędzy podpiszą jeszcze Ê
w tym roku.

Mechanizm Finansowy Euro-
pejskiego Obszaru Gospodarcze-
go to pomoc �nansowa dla krajów 
nowo przyjętych do Unii Europej-
skiej, przekazywana w formie bez-
zwrotnej. Podobnie jak Norweski 
Mechanizm Finansowy, stanowi 
dodatkowe źródło pomocy zagra-
nicznej (poza Funduszem Struk-
turalnym i Funduszem Spójności). 
Pomoc kierowana jest z krajów 
EFTA – Norwegii, Islandii i Liech-
tensteinu.

– Ministerstwo Rozwoju Re-
gionalnego i brukselskie biuro 
mechanizmu oceniło nasz wnio-
sek pozytywnie. Staraliśmy się  
o refundację kosztów, które za-
inwestowaliśmy w modernizację 
oczyszczalni ścieków. Najpraw-
dopodobniej na przełomie paź-
dziernika i listopada podpiszemy 

umowę o przekazaniu środków. 
Pieniądze, które pozyskamy, oko-
ło 2 mln 500 tys. zł, przeznaczymy 
na kolejne inwestycje. Co prawda 
z funduszu EOG już nie uda nam 
się skorzystać, ale będziemy starać 
się o dotacje przewidziane w ra-
mach innych projektów. Będziemy 
aplikować między innymi o �nan-
sowe wsparcie ostatniego etapu 
kanalizowania Skępego. Inwesty-
cja szacunkowo może bowiem po-
chłonąć nawet 7 mln zł – informu-
je inspektor ds. promocji gminy  
i zamówień publicznych skępskie-
go magistratu Krzysztof Jaworski.

Państwa Europejskiego Ob-
szaru Gospodarczego wspierają  
kraje Unii w latach 2004–2009.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

     Skępe

Uciekinier poskromiony
W miniony wtorek w nocy kierowca malucha próbował 
uciec policjantom w Skępem. Wyciągnęli go z krzaków.  

Policjantów, wracających  
z interwencji, zainteresował dziw-
ny manewr zmiany kierunku jaz-
dy, jadącego przed nimi �ata 126 
p. Postanowili zatrzymać kierowcę 
i sprawdzić, co się dzieje. Niestety, 
prowadzący auto zignorował poli-
cyjne sygnały do zatrzymania się, 
przyspieszył i próbował uciekać. 
Próbował, bo krótko potem jego 
auto zawiesiło się na przydrożnych 
fundamentach ogrodzenia. Wtedy 

ukrył się w pobliskich krzakach.
25–letni mieszkaniec gminy 

Skępe był pod wpływem prawie 
2 promili alkoholu. Obciążony był 
także sądowym zakazem kierowa-
nia pojazdami. Odpowie za dwa 
przestępstwa – kierowanie w stanie 
nietrzeźwym i złamanie sądowego 
zakazu, a także za niezatrzymanie 
się do kontroli. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



      Kikół

Coraz bliżej końca robót
      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników, co sądzą o pomyśle wpro-
wadzenia do szkół podstawowych szafek, w których ucznio-
wie mają przechowywać książki czy stroje sportowe?

Czwartek, 8 października 2009
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– W lipnowskim liceum są szafki. Ja 
z nich nie korzystam. Jestem uczniem 
klasy dziennikarskiej, mamy swoje po-
mieszczenie, w którym możemy prze-
chowywać rzeczy. Szafki w szkołach 
to dobry pomysł, chociaż nie wiem 
czy do końca bezpieczny. Kłódeczki są 
małe, w naszej szkole nigdy nie było 
jednak problemu z włamaniem. Zapew-
ne szafki są wygodniejsze niż szatnie 
zbiorowe – mówi Artur Palczak z Lipna.

– Ze szkolnej szafki korzystałem 
przez dwa lata. Przechowywałem  
w niej strój sportowy i ciężkie książki. 
W tym roku jeszcze z niej nie korzy-
stałem, myślę, że zimą posłuży mi do 
przechowywania kurtki. Takie szafki 
powinny być we wszystkich szkołach, 
korzystanie z nich jest wygodne. Nie 
trzeba wyczekiwać w kolejce do szatni 
– mówi Mateusz Janczuro ze Skępego.

– Nowy pomysł wprowadzenia sza-
fek w szkole podstawowej bardzo mi 
się podoba. Maluchy coraz więcej ki-
logramów dźwigają na plecach, a to 
bardzo obciąża ich kręgosłupy. Nie 
wpływa to korzystnie na zdrowie i roz-
wój dzieci. Do tego mało jest zajęć 
gimnastyki korekcyjnej, a wiadomo 
jak u nas funkcjonuje służba zdrowia 
– mówi Zofia Domurad z Tomaszewa.

– W naszej szkole swoją szafkę ma każ-
dy uczeń. Ja ze swojej korzystam. Prze-
chowuję w niej strój sportowy, a zimą 
kurtkę. Nigdy nie słyszałem o włamaniu 
czy uszkodzeniu szafki, także wydaje mi 
się, że to dobre i bezpieczne rozwiąza-
nie – mówi Maciej Seelieb z Wielgiego.

– Uważam, że jest to dobry pomysł. 
Uczniowie podstawówek noszą coraz 
cięższe i większe tornistry na ple-
cach, a to z pewnością nie wpływa 
korzystnie na ich zdrowie i kręgosłu-
py. Lepiej zaoszczędzić im koniecz-
ności chodzenia na zajęcia korekcyj-
ne – mówi Piotr Orenkiewicz z Lipna.

– Dobry pomysł, dzieciaki nie będą 
musiały dźwigać tylu kilogramów na 
plecach. Tym bardziej, że progra-
my wciąż się zmieniają, a to powo-
duje, że przybywa książek w torni-
strze i robi się on naprawdę ciężki 
– mówi Kamil Sadowski z Lipna.
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      Tłuchowo

Echa „Jak się żyje...?”
W minionym tygodniu na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców o My-
słakówku. Wójt Krzysztof Dąbkowski opowiada dziś o możliwościach rozwiązania przed-
stawionych przez nich problemów.

      Chrostkowo

Z dziećmi na wycieczkę
Dziewięć mieszkanek gminy korzysta w tym roku z Programu Aktywizacji Lokalnej. Dzięki 
niemu mogą nabyć nowe umiejętności, ale także miło spędzić czas.
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– Mieszkańcy Mysłakówka 

uważają, że problemem jest brak 

chodników w centrum wsi i odpo-

wiedniego odwodnienia tego tere-

nu. 

– Kwestia 
o d w o d n i e -
nia zostanie 
p o p r a w i o n a 
jeszcze w tym 
roku, podczas 
budowy dro-
gi i parkingu, 
bezpośrednio 
sąsiadującego 
z terenem Szkoły Podstawowej  
w Mysłakówku. Na chodniki 
mieszkańcy muszą poczekać. Uwa-
żam, że w tego typu przedsięwzię-
cie mogą sami się zaangażować. 
Dysponują przecież funduszem 
sołeckim. W 2010 r. konieczne 
jest pobudowanie odcinka drogi 
o nawierzchni asfaltowej w kie-
runku miejscowości Malanówko, 
by stworzyć ciąg komunikacyjny, 
łączący gminę Tłuchowo z gminą 
Mochowo.

– Bolączką jest także droga 

gruntowa Mysłakówko – Koziróg 

Leśny. Czy istnieje szansa, że na 

tym odcinku pojawi się asfalt?

– Budowa drogi Mysłakówko 
– Koziróg Leśny jest bardzo kosz-
townym przedsięwzięciem. Miesz-
kańcy wyszli z taką inicjatywą i są 
skłonni przekazać nieodpłatnie 
na rzecz gminy grunt na posze-
rzenie tej drogi. W ten sposób zo-
stał uczyniony wielki krok w kie-
runku zrealizowania oczekiwań 
mieszkańców. Aktualnie gmina 
ma opracowaną strategię, w której 
ustalona jest kolejność realizacji 
dróg asfaltowych. Po wykonaniu 
inwestycji drogowych zapisanych 
w strategii, droga Mysłakówko  
– Koziróg Leśny powinna być prio-
rytetowo przyjęta do realizacji.

– Duży problem stanowi nie-

bezpiecznie usytuowany przysta-

nek PKS, który znajduje się na łuku 

drogi. Mieszkańcy widzą koniecz-

ność powstania nowej zatoki. Poza 

tym na przystanku jest brudno.

– Bez zbędnej zwłoki upo-
rządkowany zostanie teren wo-
kół przystanku PKS i jego zatoki.  

O nowej lokalizacji przystanku  
w Mysłakówku, która byłaby bar-
dziej bezpieczna, zobowiązuję się 
porozmawiać z przedstawiciela-
mi Zarządu Dróg Wojewódzkich  
w Bydgoszczy.

– Czy w planach gminy przewi-

dziany jest remont budynku straż-

nicy w Mysłakówku? Mieszkańcy 

zyskaliby miejsce na organizację 

różnego rodzaju uroczystości, spo-

tkań itp.

– Aktualnie jest opracowy-
wana dokumentacja na moder-
nizację remizy strażackiej w My-
słakówku. Będzie ona gotowa do 
końca grudnia. W przyszłym roku 
rozpoczną się nabory wniosków  
w ramach programu „Odnowa Wsi”, 
ogłoszonego przez zarząd woje-
wództwa. Będziemy starali się wte-
dy pozyskać zewnętrzne do�nan-
sowanie na modernizację remizy,  
a w 2011 r. wykonać roboty bu-
dowlane. Planujemy komplekso-
wą przebudowę remizy, łącznie 
 z wykonaniem sanitariatów. 

Patrycja Wałęsa

Zbliża się ku końcowi budowa sali gimnastycznej w Kikole. Trwają prace wykończeniowe. Położona jest już elastyczna pod-
łoga na drewnianym ruszcie. Choć planowo cała inwestycja ma się zakończyć do maja przyszłego roku, wójt Jacek Zająkała 

liczy, że uda się ją odebrać w pierwszym kwartale 2010 r.
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Uczestniczki mogły skorzy-
stać z doradztwa zawodowego, 
psychologicznego, uczyły się, jak 
lepiej zorganizować swój czas.  
W programie znalazł się także 
moduł integracyjno-rozryw-

kowy. Panie, razem z dziećmi, 
wyjechały do Parku Jurajskiego  
w Solcu Kujawskim. Do końca 
br. czeka je jeszcze jedna wypra-
wa, do kina. I tym razem będą im 
towarzyszyć pociechy.

Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej realizuje PAL 
we współpracy z Regionalnym 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej 
w Toruniu. 

(aba)



     Wielgie

Kobiece plecenie

Czwartek, 8 października 2009
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Panie z gminy Wielgie miały okazję poznać techniki robienia wieńca z naturalnych mate-
riałów. Zajęcia odbyły się w Suradówku i Witkowie w ramach Programu Integracji Spo-
łecznej.

Panie uważnie słuchały wszystkich wskazówek prowadzących

Pod koniec września Ośro-
dek Kultury Gminy Wielgie 
zorganizował bezpłatne szko-
lenie �orystyczne. Panie, które 
wzięły udział w kursie, wyko-
nywały podkłady pod wieniec  

z naturalnych materiałów, takich 
jak siano, gałązki tui, szyszki, ja-
rzębina. Pierwsze zajęcia odby-
ły się w Witkowie, prowadzili je 
Aleksandra i Krzysztof Zawadzcy 
z Wichrowic. Panie z Koła Gospo-

dyń Wiejskich z wielkim entuzja-
zmem zabrały się do tworzenia 
kompozycji, uważnie słuchając 
wszystkich wskazówek prowadzą-
cych. 

Kolejne szkolenia odbyły się 

w miniony czwartek i niedzie-
lę w Suradówku oraz ponownie  
w Witkowie. Tym razem Ośrodek 
Kultury Gminy Wielgie zaprosił 
do współpracy Joannę Wiśniew-
ską. Kursantki uczyły się techniki 
powstawania podkładu do wieńca 
z łusek kukurydzy oraz wykonania 
kompozycji w pojemniku. Nabyte 
umiejętności można wykorzystać, 
przygotowując wiązanki na zbli-
żające się pierwszolistopadowe 
święto. 

To już kolejna inicjatywa 
Ośrodka Kultury Gminy Wielgie. 
Udział w szkoleniu możliwy jest 
dzięki programowi „Spotkania  
i warsztaty integracyjno-artystycz-

ne”, na które ośrodek otrzymał pie-
niądze z Poakcesyjnego Programu 
Wsparcia Obszarów Wiejskich. Na 
projekt, który realizuje grupa rę-
kodzieła artystycznego, otrzyma-
no 30 tys. zł. Ponadto do�nanso-
wano w ramach programu kwotą 
16 tys. zł warsztaty grupy teatral-
no-kabaretowej, która występuje 
między innymi na uroczystościach 
gminnych. Poza szkoleniami dla 
mieszkańców, ośrodek organizuje 
dla osób chętnych wycieczki. We 
wrześniu mieszkańcy gminy mieli 
okazję zwiedzić muzeum arche-
ologiczne w Biskupinie.

Patrycja Wałęsa

Po części teoretycznej, trzeba było zabrać się do ćwiczeń
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     Dobrzyń nad Wisłą

Przybędzie
kontenerów

     Lipno

Miłosne uniesienia
Czwartek, 8 października 2009
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W miniony piątek Bakalarka pękała w szwach. Lipnowianie długo oklaskiwali spektakl 
„Uwierzmy w miłość jeszcze raz” w reżyserii Natalii Sawickiej.

Tydzień temu zamknięte zostało wysypisko śmieci w Pło-
mianach. Od lat 80. składowano na nim kilkadziesiąt ton 
śmieci rocznie.

     Lipno

Wystawa
pokonkursowa
Konkurs fotograficzny „Moje wakacje” został rozstrzygnię-
ty. Jury za najciekawsze uznało prace autorstwa Moniki 
Matysiak.

Katarzyna Malinowska, 
Natalia i Anna Sawickie, przy 
akompaniamencie Arkadiusza 
Świerskiego, rozmawiały o miło-
ści – i tej spełnionej, i nieszczę-
śliwej – najpiękniejszymi felieto-
nami z cyklu „Zabawy poufne” 
oraz innymi utworami autorstwa 
Agnieszki Osieckiej. 

Piosenki „Gaj”, „Dookoła 
noc się stała”, „I love you Cię”, 
„Tango Tandresse”, „Serdeczny 
mój”, „Nie zabijaj mnie powoli” 
i „Wielka woda” nucili wszyscy.

– „Uwierzmy w miłość jesz-

cze raz” to moje przedstawienie 
dyplomowe, kończące Policeal-
ne Studium Edukacji i Praktyk 
Teatralnych w Toruniu. Dlacze-
go Osiecka? Chciałam wyreży-
serować spektakl z pogranicza 
piosenki aktorskiej. Poza tym, 
której kobiecie nie jest bliska 
tematyka miłosna? Ten spektakl 
to mój debiut, mam nadzieję, że 
zostanie dobrze przyjęty. Kiedy 
pomyślałam o przedstawieniu, 
od razu stanęła mi przed oczyma 
moja siostra Ania. Stwierdziłam, 
że ona będzie idealna. Z kolei ra-

zem z Anką doszłyśmy do wnio-
sku, że spektakl nie byłby tym 
samym bez Kaśki – opowiadała 
przed spektaklem Natalia Sawic-
ka.

– Natalia jest perfekcjonist-
ką. Nie dopuszczała do siebie 
myśli, że coś może pójść nie tak 
– mówi Anna Sawicka.

Marzeniem Natalii Sawickiej 
jest wystąpienie ze spektaklem 
na KATARze teatralnym w To-
runiu.

Marta 

Wiwatowska-Szczutkowska

Katarzyna Malinowska (z prawej) poderwała gości piosenką „I love you Cię”, od prawej reżyserka Natalia Sawicka i jej  
siostra Anna

Lipnowianie bardzo długo oklaskiwali występ artystek
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Decyzję o zamknięciu wy-
dał 5 sierpnia starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski. Wniosek  
w tej sprawie złożyła gmina Do-
brzyń nad Wisłą, przedstawiając 
harmonogram i sposób rekulty-
wacji.

– Także Wojewódzki Inspek-
tor Ochrony Środowiska po kon-
troli, którą przeprowadził, uznał 
za konieczne zamknięcie skła-
dowiska odpadów komunalnych  
w Płomianach – mówi Zo�a Jóź-
wiak, pracownik urzędu gminy 
Dobrzyń n/W. 

30 września podpisana zosta-
ła umowa z przedsiębiorstwem 
na wykonanie rekultywacji terenu 
wysypiska. Prace już się rozpoczę-
ły. Zadanie ma być wykonane do 
15 listopada, jego koszt wyniesie 
ponad 86 tys. zł. 

Na wysypisku wyrównywana 
i zagęszczana jest powierzchnia 
zdeponowanych odpadów, wyko-
nana będzie warstwa odgazowu-
jąca i odwadniająco – drenażowa. 
Na koniec cały teren pokryje trawa 
i krzewy. Zgodnie z przepisami, 
rekultywacja powinna trwać do 30 
lat, więc po zamknięciu składowi-
ska i przykryciu śmieci odpowied-
nią warstwą ziemi, trzeba będzie 
obserwować wysypisko. Gmina 
przez ten okres ma również obo-
wiązek monitorowania terenu. 

Pytanie, co dalej z groma-
dzonymi przez mieszkańców 
odpadami? – Zgodnie z ustawą  
o utrzymaniu czystości i porząd-
ku w gminach, każdy właściciel 
zobowiązany jest do posiadania 

pojemnika służącego do zbiera-
nia odpadów. Ponadto musi za-
wrzeć umowę na odbiór odpadów 
z przedsiębiorcą  posiadającym 
aktualne zezwolenie burmistrza 
Dobrzynia na wykonanie tego 
rodzaju usługi na terenie gminy – 
tłumaczy Zo�a Jóźwiak. 

Od listopada 2004 r. takie po-
zwolenie ma �rma z Płocka. Obec-
nie umowę z nią podpisało 70 
proc. dobrzynian i 47 proc. miesz-
kańców okolicznych wsi. Pozostali 
mają obowiązek zaopatrzenia się  
w odpowiedni pojemnik i zadba-
nia o jego wywóz. By ułatwić spra-
wę ludziom, gmina pośredniczy 
w podpisaniu umów, nie ma więc 
konieczności dojazdu do siedziby 
�rmy w Płocku.

Każdy mieszkaniec, zawie-
rając umowę, otrzymuje bezpłat-
nie do użytkowania pojemnik na 
odpady. Miesięcznie płaci jedy-
nie za ich wywóz. Istnieje jeszcze 
możliwość ograniczenia kosztów 
wywozu śmieci. W 14 miejscowo-
ściach gminy i w sześciu punktach  
w Dobrzyniu znajdują się konte-
nery na szkło i plastik. Koszty ich 
utrzymania pokrywa gmina. Wy-
starczy zacząć segregować śmieci, 
by zwiększyć ilość miejsca w swo-
im pojemniku.

Patrycja Wałęsa

Miesięczny koszt 

wywozu odpadów

Pojemnik 120 l – 20 zł 18 gr
Pojemnik 240 l –29 zł 32 gr
Pojemnik 1100 l – 81 zł 32 gr

Zdjęcia upamiętniające naj-
ciekawsze wakacyjne chwile 
nadsyłać można było do 18 wrze-
śnia. W konkursie udział wzięło 
14 uczestników, którzy zgłosili 
ponad 60 prac. 

Za najciekawsze uznano pra-
ce Moniki Matysiak, na miejscu 
drugim znalazł się Kamil Grzy-
wiński, a na trzecim Paulina 
Socha. Jury wyróżniło także fo-

tografie Marioli Turowieckiej, 
Karola Retlikowskiego i Julii Sa-
dowskiej.  

Prace fotografików ama-
torów będzie można obejrzeć  
9 października o godzinie 17.00 
w Bakalarce. 

Podczas wernisażu zwycięz-
cy odbiorą nagrody.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



      Powiat

Witajcie!

     Powiat

Przemoc w szkole

      Lipno

Galeria dzielnicowych
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Dwaj gimnazjaliści wymuszali od swoich kolegów pienią-
dze. Zastraszali ich i grozili pobiciem. Za przewinienia od-
powiedzą przed sądem ds. rodzinnych i nieletnich.

Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

     Lipno

Dzieciaki zaczepiały kierowców

Wojciech Żuchowski urodził się 2 paź-
dziernika, ważył 3,78 kg, mierzył 56. 

Jest drugim dzieckiem Ewy i Dariusza  
z Konotopia. W domu czeka na niego 

brat Mikołaj.

Wiktoria Krzyżasiuk, córka Wioletty  
i Pawła z Polichnowa, urodziny obcho-
dzić będzie 1 października. Ważyła 3,55 

kg, mierzyła 56 cm. Czeka na nią brat 
Oliwier. 

Oskar Grochocki urodził się 30 
września. Syn Hanny i Roberta z Lipna 

ważył 3,4 kg, mierzył 57 cm. Czekają 
na niego bracia: Konrad i Norbert.

Syn Anny i Piotra Nierychlewskich 
z Lipna urodził się 2 października, 

ważył 3,3 kg, mierzył 56 cm. W domu 
czeka na niego brat Piotruś.

Magdalena Kwiatkowska, córka Marzeny i Kamila z Woli, urodziła się 4 paździer-
nika. Ważyła 3,7 kg, mierzyła 59 cm. Czeka na nią siostra Wiktoria.

Do wymuszeń dochodziło 
w jednym z gimnazjów powiatu 
lipnowskiego. O sprawie lipnow-
skich policjantów poinformowali 
nauczyciele.

– Na jaw wyszło, że co naj-
mniej trzech uczniów padło o�a-
rami rozbójniczych wymuszeń 
14– i 15–latka. Dwaj gimnazjaliści, 
najczęściej razem, podchodzili do 
upatrzonego wcześniej ucznia i żą-
dali od niego pieniędzy w różnych 
kwotach. Jak nie miał przy sobie, 
miał przynieść następnego dnia. 

W przypadku nie wywiązania się  
z żądania, zastraszali i grozili po-
biciem. Ten, kto raz przyniósł 
pieniądze i tak nie miał spokoju, 
nękający go wracali i żądali kolej-
nych kwot – mówi rzecznik pra-
sowy lipnowskiej komendy policji 
Anna Kozłowska.

Za naganne zachowanie gim-
nazjaliści odpowiedzą przed są-
dem.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Kierowcy zatrzymywani na przejeździe kolejowym przez uczniów Szkoły Podstawowej nr 3 z uwagą przysłuchiwali się temu, 
co miały im do powiedzenia dzieci. Informowały one o konieczności zachowania ostrożności przed przejazdami kolejowymi, 

szczególnie tymi niestrzeżonymi. Milusińscy wręczali także kierowcom słodycze Drezyna z banerem „Zatrzymaj się i żyj” 
stanęła na lipnowskim przejeździe w ramach ogólnopolskiej kampanii „Bezpieczniej na przejazdach”.
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      Dobrzyń nad Wisłą

Kłuszyński medalistą

W tym numerze przedstawi-
my mł. asp. Tomasza Wiśniew-
skiego, kierownika rewiru dzielni-
cowych w Lipnie.

Mł. asp. Tomasz Wiśniew-
ski służbę w policji pełni od 1994 
roku, w Lipnie pracuje od 1998 
roku. Kierownikiem lipnowskie-
go rewiru dzielnicowych jest od 
dwóch lat. 

– Praca w służbach munduro-
wych sprawia mi wiele satysfakcji, 
przede wszystkim dlatego, że jest 
ciekawa. Dzielnicowi zajmują się 

bardzo różnymi sprawami, chociaż 
tak naprawdę najwięcej jest tych 
rodzinnych. Moja praca polega 
przede wszystkim na nadzorowa-
niu pracy dzielnicowych. Wyjeż-
dżam z nimi w teren, przeglądam 
dokumentację – mówi policjant.

Z dzielnicowym mł. asp. To-
maszem Wiśniewskim można 
skontaktować się telefonicznie 
pod numerem 0 54 231  86 30.

Marta

Wiwatowska-SzczutkowskaTomasz Wiśniewski

W dniach od 3-4 października  
w Sopocie odbyły się Międzywoje-
wódzkie Mistrzostwa Młodzików w 

klasie BIC Techno 293 z żaglem 5,5 
m2. Ponieważ było bardzo zimno,  

w niedzielę wiatr przekraczał w pory-
wach 8B, zawody udało się ukończyć 

tylko 12 zawodnikom. Wśród nich było 
czterech deskarzy z Dobrzyńskiego 
Klubu Żeglarskiego. Najlepiej z na-

szych reprezentantów żeglował Maciej 
Kluszczyński (pierwszy z prawej na 

podium), który zdobył brązowy medal 
w klasyfikacji chłopców. W rankingu 

ogólnym zajął piąte miejsce.

Patrycja Wałęsa
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     Kikół

Seniorzy ciągle w drodze
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Ledwo zdążyli wrócić z wycieczki do Częstochowy, a już zorganizowali uroczyste spotka-
nie z okazji Międzynarodowego Dnia Osób Starszych. Członkom Klubu Seniora „Jesienny 
Liść” z Kikoła trudno dotrzymać kroku.

Ostatnich wskazówek przed występem udziela seniorkom Jarosław Szajerski

Towarzystwo Rozwoju Part-
nerstwa Lokalnego „Szansa”  
z Kikoła 23 września zabrało star-
szych mieszkańców gminy na Ja-
sną Górę. Wycieczka odbyła się  
w ramach projektu �nansowanego 
z Programu Integracji Społecznej. 
Wzięło w niej udział 47 osób. Wi-
zytę w sanktuarium rozpoczęły od 
gruntownego poznania historii 
oraz dziejów Cudownego Obrazu  
Matki Boskiej Częstochowskiej  
i klasztoru Paulinów. Druga część 

wyprawy to był czas na indywidu-
alne zwiedzanie oraz osobiste spo-
tkanie z Matką Bożą.

Trzy dni później w Szkole 
Podstawowej w Kikole odbyły się 
obchody Dnia Seniora.  Człon-
kinie “Jesiennego Liścia” same 
przygotowały przysmaki dla licz-
nie zaproszonych gości, a także 
udekorowały salę gimnastyczną 
własnoręcznie wykonanymi ser-
wetkami i obrusami. 

Przewodnicząca koła Teresa 

Biernat na ręce przewodniczącego 
rady gminy Jarosława Rosłonow-
skiego złożyła podziękowania dla 
władz za duże wsparcie, jakie se-
niorzy otrzymują od samorządu, 
a dzięki któremu możliwe było 
zorganizowanie warsztatów mu-
zycznych, rehabilitacyjnych, zakup 
sprzętu muzycznego oraz zorgani-
zowanie licznych wycieczek krajo-
znawczych.

(aba)

Uczestnicy wycieczki na Jasną Górę przy obrazie Matki Boskiej Częstochowskiej

Na Dzień Seniora do Kikoła przyjechało wielu gości, m.in. z Dobrzynia nad Wisłą (na pierwszym planie), Włocławka czy 
Czernikowa
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Sala udekorowana była robótkami ręcznymi, wśród nich znalazły się prace Teresy 
Lewandowskiej

Przewodnicząca „Jesiennego Liścia” Teresa Biernat odbiera życzenia od członków 
TRPL „Szansa” Jolanty Gołuch i Marka Baranowskiego

Seniorów nie trzeba długo namawiać, by ruszyli do tańca

Toast za pomyślność gospodarzy imprezy wznieśli m.in. przewodniczący Rady 
Gminy Kikół Jarosław Rosłonowski (trzeci z lewej) i starosta Krzysztof Baranowski 

(obok)
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     Wielgie

Biegać jak Kowalska

Ciepły posiłek bardzo smakował Kamilowi Kurowskiemu, Przemkowi Dynkowskiemu, Mateuszowi Przybyszewskiemu  
i Patrykowi Wesołowskiemu 

W poniedziałek odbył się mityng biegowy „Katarzyna Kowalska zaprasza” dla uczniów 
szkół podstawowych i gimnazjów. Gospodarzem zawodów była Szkoła Podstawowa im. 
Jana Pawła II w Czarnem, której stadion lekkoatletyczny świetnie nadaje się do tego typu 
imprez sportowych. Do organizacji zawodów przyłączyli się także: Kujawsko–Pomorskie 
Zrzeszenie Ludowych Zespołów Sportowych w Toruniu, Powiatowe Zrzeszenie LZS w Lip-
nie z siedzibą w Dobrzyniu nad Wisłą, LKS „VECTRA - DGS” we Włocławku, Starostwo 
Powiatowe w Lipnie oraz wójt gminy Wielgie Tadeusz Wiewiórski, który objął honorowy 
patronat nad imprezą. W zawodach wzięły udział  szkoły z Czarnego, Wielgiego, Zadusz-
nik, Dobrzynia, Makówca, Smólnika, Chalina, Ostrowitego i Włocławka. Sportowym zma-
ganiom młodych talentów przyglądała się nasza olimpijka Katarzyna Kowalska. Zwycięz-
cy otrzymali medale, dyplomy i nagrody rzeczowe. 

Do wspólnego zdjęcia z olimpijką Katarzyną Kowalską wszyscy pozowali z przyjemnością

Zwycięska trójka na 100 m chłopców w kategorii gimnazja: Adam Dudziński, 
Piotrek Wrześniewski i Janusz Strychalski

Uczniowie Szkoły Podstawowej z Czarnego, jako gospodarze imprezy, zadbali  
o porządek w czasie trwania rywalizacji lekkoatletów na torze

Na podium przedstawicielki zwycięskich drużyn: I m SP Wielgie, II m SP nr 20 
Włocławek, III m SP Dobrzyń nad Wisłą

Do pokonania dystansu 60 m przygotowują się Przemek Dynkowski, Damian Pawłowski, Sebastian Tyburski i Adrian Ręgocki

Przed startem najważniejsza jest odpowiednia rozgrzewka
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Funkcję sołtysa pełnię pierwszą kadencję. W Kłokoc-

ku są 73 budynki mieszkalne, które zamieszkuje ponad 400 
mieszkańców. Nasze sołectwo oddalone jest od Lipna tylko 
o cztery kilometry. Cała wieś jest zwodociągowana, czysta  
i spokojna, dobrze działa melioracja. Stan dróg gruntowych, 
gdy jest taka potrzeba, poprawia równiarka. Mieszkańcy są 
zorganizowani i bardzo aktywni. Dzięki temu ruszyły prace 
przy odbudowie świetlicy wiejskiej. Modernizację budynku 
zainicjował Stanisław Macieja. Największy sukces to uregu-
lowanie sprawy gruntu, na którym stoi świetlica. Do pomyśl-
nego rozwiązania tej kwestii przyczynili się Marek Kalinow-
ski i Anna Kwiatkowska. Ponadto sami mieszkańcy wykonali 
większość prac, poświęcając swój czas wolny. Udało się nam 
zebrać ponad 7 tys. zł na remont. Pomoc otrzymaliśmy rów-
nież od sponsorów, jeden dał nam styropian, inny przysłał do 
pomocy swoich pracowników. Wiele życzliwości spotkało nas 
z sąsiednich wiosek. Mieszkańcy Białowieżyn na materiały 
budowlane przekazali nam 574 zł, a Jarosław Lorenc pomógł 
w pracach przy założeniu dachu. Ludzie bardzo się zaanga-
żowali.

Plany na przyszłość
Musimy dokończyć prace w świetlicy wiejskiej, tym ra-

zem w wewnątrz. W środku są gołe mury, nie ma instalacji 
elektrycznej, sanitariatów. Na wykonanie tych prac przezna-
czymy pieniądze z funduszu sołeckiego, który wynosi 13,3 
tys. zł. Mamy nadzieję, że za kilka miesięcy miejsce to będzie 
tętniło życiem. Chcielibyśmy, żeby służyło naszym dzieciom 
i młodzieży. Mogłyby się w nim odbywać zajęcia sporto-
we, gra w tenisa stołowego czy siatkówkę. Ponadto utwar-
dzona kamieniem ma być droga między Ryszewkiem  
a Kłokockiem. Przy drodze Kłokock – Radomice mają stanąć 
także lampy.

Problemy wsi
Największy problem mamy z brakiem oświetlenia. Jesie-

nią i zimą rano dzieci, oczekując na autobus szkolny, stoją  
w ciemnościach. Poza tym dziki niszczą rolnikom uprawy 
ziemniaków i kukurydzy. Ale uważam, że nie jest najgorzej.

Patrycja Wałęsa

14,94 – tyle hektarów liczy średnie gospodarstwo rolne Ê
w województwie kujawsko–pomorskim.

Karola Szablewskiego  

z Kłokocka

      Region

Rośniemy w hektary

Rolnicy mówią często, jak ważne jest dobre nawożenie. Nie sposób się z tym nie zgodzić. 
Zakończył się czas siewu ozimego jęczmienia oraz pozostałych zbóż. Warto przy tej okazji 
przygotować glebę tak, by zbiory były bardziej obfite.

      Powiat

Podkarmianie gleby

Tegoroczne dopłaty bezpośrednie będą o prawie jedną 
trzecią wyższe niż te wypłacane w zeszłym roku. Należy 
jednak powstrzymać się od składania pochwał rządowi. Za 
wysokimi dopłatami stoi słaba złotówka.

      Powiat

Słaby złoty, 
mocna dopłata

Nasz kraj jest położony  
w takiej stre�e klimatycznej, 
gdzie najważniejsze jest skutecz-
ne wykorzystanie zapasów wody 
z opadów jesienno–zimowych. 
Najprostszym sposobem, by to 
osiągnąć jest sadzenie jak naj-
większej ilości zbóż ozimych.

Uprawa zbóż ozimych za-
pobiega erozji gleb, ogranicza 
wymywanie i straty składników 
pokarmowych, czyli wpływa ko-
rzystnie na środowisko, a jedno-
cześnie osiąga się wyższe plony, 
bo nawożenie mineralne jest bar-
dziej efektywne.

Bardzo ważne jest wczesne 
nawożenie zbóż ozimych. Już je-
sienią różnicują się elementy kło-
sa, czyli programowany jest plon. 
Jak wykazały badania, stosowanie 
nawozów fosforowych i potaso-

wych tylko wiosną, zwłaszcza na 
glebach ubogich w te składniki, 
powoduje powierzchniowe uko-
rzenianie się zboża, czyli che-
motropizm. Korzenie te szybko 
zamierają w miarę przesychania 
gleb, co w efekcie zmniejsza plo-
ny. 

Pod zboża, przewidując plon 
ziarna 4 tony z hektara, na gle-
by średnio zasobne, zaleca się 
stosować POLIFOSKĘ 4 w ilo-
ści 400 kg/ha lub POLIFOSKĘ  
5 (320 kg/ha), POLIFOSKĘ  
6 (240 kg/ha), POLIFOSKĘ  
8 (200 kg/ha), POLIFOSKĘ  
M (300 kg/ha), POLIFOSKĘ PK 20 
(220 kg/ha), POLIMAG 405 (480 
kg/ha) lub 100 kg POLIDAPU  
i 100 kg/ha soli potasowej.

Na glebach o niskiej za-
sobności dawki te powinny być  

o około 50 proc. wyższe, nato-
miast na glebach zasobnych moż-
na stosować połowę dawek. Jeżeli 
przyorano duże ilości resztek 
pożniwnych lub słomę, wówczas 
przed jej przyoraniem koniecz-
ne jest zastosowanie 6–8 kg N na 
każdą tonę słomy, czyli około 80-
100 kg/ha mocznika. Ważny jest 
też wybór nawozu. Zboża bardzo 
słabo pobierają trudno przy-
swajalny fosfor, dlatego stosując 
oszczędne i skuteczne nawożenie 
powinno się stosować nawozy 
zawierające 100 proc. przyswajal-
nych form. Opis rozpuszczalno-
ści (przyswajalności) składników 
pokarmowych znajduje się na 
każdym opakowaniu nawozu i te 
informacje ułatwiają podjęcie de-
cyzji o zakupie danego preparatu.

Piotr Wołyński

W ubiegłym tygodniu pre-
zes Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa ogłosił 
doroczny komunikat w sprawie 
„Średniej wielkości powierzchni 
gruntów rolnych w gospodar-
stwach rolnych w poszczególnych 
województwach oraz średniej 
wielkości powierzchni gruntów 
rolnych w gospodarstwie rolnym 
w kraju w 2009 roku”.

Z wyliczeń urzędników 
ARiMR wynika, że średnia wiel-
kość gruntów rolnych w go-
spodarstwie rolnym w naszym 
województwie wynosi 14,94 ha. 
Nie jesteśmy pod tym względem 

Warto zainwestować w dobry nawóz, bo przełoży się to korzystnie na plony
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najlepsi w kraju. 30 hektarów ma 
statystyczne gospodarstwo w Za-
chodniopomorskim, chociaż tu 
wskaźnik zawyżają dawne Pań-
stwowe Gospodarstwa Rolne. 
Tradycyjnie najbardziej mało-
rolni są gospodarze z Małopol-
ski. Choć trudno w to uwierzyć, 
średnie gospodarstwo ma tu po-
wierzchnię 3,80 ha.

W porównaniu do zeszłe-
go roku średnia powierzchnia 
gospodarstwa w naszym woje-
wództwie wzrosła o 20 arów.

Tekst i tabela

Piotr Wołyński

Kiedy w 2004 roku wstępo-
waliśmy do Unii Europejskiej, 
rolnicy mieli obiecane dopła-
ty obszarowe w wysokości 50 
proc. tego, co dostawali farmerzy  
z Niemiec czy Francji. Zgodnie 
z traktatem akcesyjnym, poziom 
unijnego wsparcia wciąż się jed-
nak zwiększa. W tym roku do 
polskich rolników tra� 90 proc. 
tego, co dostają sąsiedzi. 

W tym roku stawka za jeden 
hektar wyniesie 205 euro (staw-
ka podstawowa i uzupełniająca). 
Wpływ na wysokość dopłat ma 
także kurs wymiany euro. 30 wrze-
śnia Europejski Bank Centralny 
ustalił kurs euro, po jakim prze-

liczone zostanie unijne wsparcie. 
Dzięki taniejącemu złotemu rol-
nicy otrzymają o blisko 1/3 więcej 
niż rok temu. Z szacunków Agen-
cji Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa wynika, że tego-
roczne dopłaty wzrosną średnio  
o 260 złotych. Podstawowa stawka 
dopłaty do hektara może sięgnąć 
860 złotych. Jednak większość 
rolników podwyżki prawie nie 
odczuje, bo opłacalność produk-
cji rolnej jest wyjątkowo niska. 

W tym roku dopłaty bezpo-
średnie otrzyma blisko 1,5 milio-
na gospodarstw rolnych.

Piotr Wołyński
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     Lipno

Jak się żyje na... os. Reymonta?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Lipno

Michał Obuchowski

– Nasze osiedle znajduje się w samym cen-
trum, także lokalizacja jest wymarzona. Bory-
kamy się jednak z mnóstwem problemów. Przy-
dałyby się drogi dojazdowe do poszczególnych 
bloków oraz więcej miejsc parkingowych. Wiem, 
że części mieszkańców nie odpowiada pomysł 
zwiększenia liczby miejsc parkingowych, jed-
nak aut na naszym osiedlu przybywa. Nie ma też 
miejsca zabaw dla dzieci. Władze powinny także 
zainwestować w wizerunek osiedla, przydałoby 
się więcej zieleni, ładne oświetlenie. Na osiedlu 
rośnie przepiękny dąb, to nasza chluba. Do nie-
dawna rosły dwa takie drzewa, w jedno uderzył 
piorun, zostało częściowo zniszczone. Apeluję 
do władz miasta o zainteresowanie się tym po-
mnikiem przyrody. Na osiedle wracają młodzi 
ludzie, którzy aktywnie uczestniczą w życiu spo-
łecznym, mam nadzieję, że dzięki nam, osiedle 
zyska i zmieni swój wizerunek.

Marceli Watkowski

– Budynki wymagają modernizacji, 
to nie ulega wątpliwości. Jest jeden plac 
zabaw, poza tym nie miejsc dla dzieci 
czy młodzieży. Gdzie oni mają spędzać 
wolny czas? Jest plac znajdujący się za 
Miejskim Centrum Kulturalnym, miał 
pełnić rolę boiska, ale miejsca rozgrywek 
sportowych to on nie przypomina. Wie-
le do życzenia pozostawia infrastruktura  
i administracja budynków. Idealna jest 
lokalizacja osiedla, ale przecież to nie 
wszystko.

Józefa Ziemlewicz

– Mieszkam na Reymonta od trzech miesięcy, 
zdążyłam jednak zauważyć, że nie dba się na naszym 
osiedlu o zieleń, nie ma też miejsca dla dzieci, prze-
ganiane są spomiędzy bloków. Zaczęto budować par-
king, ale auta i tak stoją pod oknami, na trawnikach. 
Bardzo uciążliwe jest sąsiedztwo garaży,  stoją blisko 
bloków. Sporo w Lipnie mówi się o sortowaniu śmie-
ci, na naszym osiedlu nie ma pojemników na szkło 
czy papier, jest zaledwie jeden na plastik. Śmieci to 
wielki problem tego osiedla, jest kilkanaście bloków, 
komunalnych i spółdzielczych, a są zaledwie dwa 
śmietniki, w których znajdują się po dwa kontenery. 
Jest ich zdecydowanie za mało, poza tym śmietniki 
znajdują się blisko bloków i odór jest nie do znie-
sienia. Na osiedlu mieszkają jednak życzliwi ludzie, 
jest tutaj spokojnie. Atmosfera jest niesamowita,  
a między sąsiadami panuje prawdziwa zgoda.

Benedykt Piwczyński

– Na Reymonta mieszkam od 30 lat. Jest tutaj spokoj-
nie. Koszty utrzymania mieszkań są jednak wygórowane, 
dotyczy to nie tylko lokali komunalnych, ale też spół-
dzielczych, a to przede wszystkim osiedle osób starszych, 
których przychody są ograniczone. Potrzebne są do-
datkowe miejsca parkingowe, miejsce zabaw dla dzieci. 
Moim marzeniem jest wykorzystywanie placu przezna-
czonego do gry w piłkę zgodnie z jego przeznaczeniem, 
w tej chwili jest to psi wychodek. Miałbym też prośbę do 
właścicieli jednej z „sieciówek”, która znajduje się na na-
szym osiedlu, by personel sprzątał teren wokół sklepu.

Wioletta Ostrowska

– Mieszkam na osiedlu od czterech lat, jest 
świetnie zlokalizowane, mam blisko do pracy, ko-
ścioła, dzieci do szkoły. Przerażają mnie jednak 
koszty utrzymania mieszkania i zaniechania ad-
ministracyjne. Od trzech lat czekam na remont 
płyty balkonowej, której obecny stan stwarza, 
według mnie, zagrożenie. Może dobrym rozwią-
zaniem byłoby przejęcie przez wspólnotę miesz-
kaniową kotłowni olejowej, która dostarcza nam 
energię cieplną. Chcielibyśmy także niewykorzy-
stywane pralnie i suszarnie zaadaptować na po-
mieszczenie, w którym moglibyśmy składować 
wózki i rowery. Brakuje też placu zabaw, dzieci 
nie mają gdzie spędzać czasu wolnego. Przydało-
by się więcej miejsc parkingowych.

Teresa Paprota 

– Z sentymentem wspominam dzie-
ciństwo spędzone na Reymonta. Były po-
zostałości sadu, mieliśmy ogródki przydo-
mowe. Teraz, po prawie 30 latach, przyjdzie 
mi wrócić do „100” i jestem przerażona. 
Jestem jednak pełna nadziei, ponieważ na 
Reymonta pojawiają się młodzi, aktywni 
ludzie, którzy chcą zmian, wizerunek jed-
nego z najstarszych lipnowskich osiedli nie 
jest im obojętny. Jeżeli dotychczasowa ad-
ministracja nie radziła sobie z problemami 
tego osiedla, może warto byłoby zastanowić 
się nad zmianą spółki administrującej.

Osiedle Reymonta jest jed-
nym z najstarszych w Lipnie. 
Jest tam spokojnie, mieszkańcy 
chwalą sobie także lokalizację 

w centrum miasta. Perłą osiedla 
jest przepiękny dąb. 

Mieszkańcy narzekają przede 
wszystkim na wysokie koszty 

utrzymania mieszkań, jednym 
z powodów takiego stanu rze-
czy jest zaopatrująca osiedle  
w energię cieplną kotłownia ole-

jowa. Lipnowianie mieszkający na 
os. Reymonta mają też problem  
z niewielką liczbą miejsc parkin-
gowych oraz brakiem miejsca za-

baw dla dzieci. 
Tekst i fot.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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      Po lekcjach

W szkole do wieczora
Od dziś rozpoczynamy cykl, przygotowywany przez uczniów 
Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich w Lipnie 
pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy nadzie-
ję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

Wielu licealistów marzy o pracy spikera w szkolnym radiu. Trzeba jednak wyróżniać się 
odpowiednim głosem i umiejętnością radzenia sobie z tremą.

      W naszej szkole

Licealne media

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Od 1 października młodzież powiatu lipnowskiego korzysta z dodatkowych zajęć, które 
mają jej pomóc w zdaniu egzaminu maturalnego i zawodowego.
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„Smile” to po angielsku uśmiech, 
uśmiechać się. Tak również nazy-
wane są w tym języku idiomatycz-
ne zwroty językowe. Dzięki nim ję-
zyk staje się obrazowy, ekspresyjny 
i żywy. Obrazowe zwroty bardzo 
go ubarwiają, często zawierając, 
lubiany przez wszystkich, element 
przesady. Każdy rodzimy użytkow-
nik języka używa ich codziennie. 
Spotykamy je we wszystkich an-
glojęzycznych książkach i gazetach. 
Potencjalnemu Polakowi mogą jed-
nak sprawić trudność, jeśli nie zna 
on genezy i okoliczności powstania 
danego zwrotu. Pragniemy przybli-
żyć wam „smiles”, byście mogli ba-
wić się słowami, a także wyróżniali 
się z szerokiego tłumu rozmówców  
i podkreślali swoją indywidual-
ność.

W tym tygodniu prezentujemy 
osiem idiomów.

A baby in the wood – bezradny 
jak dziecko

When it comes to the mathematics  
I am baby in the wood. I can’t carry out  

a simple calculation.
A black look – nieprzyjazne 

spojrzenie
My rival gave me a black look 

when we saw yesterday.
A blue-eyed boy – oczko w gło-

wie
 Unfortunately this is my younger 

brother that has always been my mu-
m’s blue – eyed boy.

A cold fish – człowiek nieokazu-
jący uczuć

Hug me John, don’t be a cold fish!
A golden handshake – sowita 

odprawa
Mrs. Brown was given a golden 

handshake when she left the company 
last Friday.

A little bird told me – chodzą 
wieści

Hey Mark, a little bird told that 
you were getting married, is that 
true?

A slow coach – ślimak, guzdrała 
Don’t go with him you will be late 

for school. He is such a slowcoach.
A piece of cake – łatwizna
All the idioms are a piece of cake 

for those people with good memory.

Wszystko to w ramach projek-
tu „Młodzież przyszłością powiatu 
lipnowskiego”, który współ�nan-
sowany jest z pieniędzy Europej-
skiego Funduszu Społecznego, bu-
dżetu państwa oraz kasy powiatu 
lipnowskiego. Biorą w nim udział 
trzy szkoły ponadgimnazjalne: Ze-
spół Szkół Technicznych w Lipnie, 
Zespół Szkół w Skępem i Zespół 
Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą. 

Dzięki uczestnictwu w pro-
gramie młodzież może liczyć 
na wyposażenie w strój roboczy 
uczniów odbywających praktyki 
zawodowe, zajęcia pozalekcyjne 
z doradztwa zawodowego, zaję-
cia pozalekcyjne z przedmiotów 
zawodowych w celu lepszego 
przygotowania do egzaminu za-
wodowego, zajęcia pozalekcyjne 
z matematyki i języków obcych  
w celu lepszego przygotowania do 
matury, zajęcia pozalekcyjne z ob-
sługi kasy �skalnej.

W Zespole Szkół Technicz-
nych w projekcie bierze udział 
ponad 200 uczniów technikum 
(klasy II – IV) i zasadniczej szkoły 
zawodowej (klasy II i III).

– Jestem bardzo zadowolona, 
że nasi uczniowie są objęci tak sze-
rokim wsparciem.  Zakończyliśmy 
już rekrutację uczniów do projek-
tu i mogę stwierdzić, że propo-
nowane zajęcia cieszą się bardzo 
dużym zainteresowaniem – mówi 
dyrektor Zespołu Szkół Technicz-
nych Ewa Juszczyk. – Myślę, że ci, 

którzy mają trudności w nauce, 
dzięki uczestnictwu w zajęciach 
dodatkowych z przedmiotów ob-
jętych egzaminami zewnętrznymi, 
będą mogli wyrównać swoje szan-
se na tych sprawdzianach wiedzy  
i umiejętności. 

– Sądzę, że tegoroczny projekt 
pomoże nam lepiej przygotować 
się do matury. Z pewnością przy-
niesie on lepsze rezultaty od tych, 
które osiągnęlibyśmy podczas sa-
modzielnej pracy w domu – mówi 
uczeń IV klasy Technikum Me-
chanicznego Łukasz Sugier.

Dla uczniów najważniejsze 
jest jednak, aby zajęcia nie stały się 

przykrym obowiązkiem. Wszyst-
kie odbywają się popołudniami, 
więc muszą zachęcić młodzież 
chociażby swoją różnorodnością 
czy rzeczywistym wsparciem.

Z powodu dodatkowych zajęć, 
szkoła będzie w tym roku tętnić 
życiem do godzin wieczornych. 
Jedyne obawy wśród młodych 
budzi problem dojazdu komuni-
kacją publiczną w niektóre miej-
sca naszego powiatu. A to może 
utrudnić, lub wręcz uniemożliwić, 
uczestniczenie w zajęciach tym 
uczniom, którzy nie będą mieli 
potem jak dotrzeć do domu.

Ewelina Jaworska

Już od tego miesiąca uczniowie Zespołu Szkół Technicznych opuszczają szkołę 
później niż zwykle. Ponad 200 uczęszcza na dodatkowe zajęcia

Uczniowie klas o nachyleniu 
dziennikarskim w szkole im. Ro-
mualda Traugutta w Lipnie mają 
możliwość sprawdzenia swoich 
predyspozycji w świetnie pro-
sperujących mediach szkolnych. 
Już od pięciu lat wydawana jest 
gazetka szkolna „Furmanka”. 
Funkcjonuje także sekcja foto-
graficzna, kronikarska oraz inter-
netowa. Od ponad piętnastu lat 
istnieje w szkole także radiowę-
zeł. Opiekunem mediów szkol-
nych jest wicedyrektor Wanda 
Mróz, która prowadzi warsztaty 
dziennikarskie.

Największa liczba uczniów 
chce zostać spikerami szkolnego 
radia. Ewelina Pawlak, która jest 
jego szefem, opowiedziała nam  
o swojej pracy. 

– Praca spikera, wbrew pozo-
rom, nie jest łatwa, tym bardziej, 
gdy przemawia się do całej szkoły. 

Towarzyszy temu ogromny stres, 
zwłaszcza podczas debiutu. Żeby 
zostać spikerem, trzeba posiadać 
dobrą dykcję oraz łagodny, ciepły 
głos. Obecnie, od trzech tygodni, 
zajmujemy się stażystami, którzy 
powoli będą przejmować nasze 
obowiązki. 

– Staż w „radioli” jest dla 
mnie nowym doświadczeniem. 
Uczę się roli spikera, który prze-
kazuje informacje uczniom. 
Jest to odpowiedzialne zadanie, 
trzeba mieć idealną wymowę. 
Wyzwaniem jest także trafienie  
w gust muzyczny blisko 600 
osób. Taka praca jest jednak dla 
mnie bardzo interesująca. Mam 
nadzieję, że będę mogła ją wy-
konywać przez najbliższy rok – 
mówi jedna ze stażystek Monika 
Wiśniewska.

Ewelina Jaworska

Ewelina Pawlak (z mikrofonem) 
przekazuje uwagi stażystce Monice 

Wiśniewskiej
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ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

OGŁOSZENIA DROBNE 

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty „Souvenirs” Anny Netrebko obdarzonej, 

jak twierdzą niektórzy, najpiękniejszym sopranem XXI wieku. Prze-

piękna Rosjanka, występująca w największych operach świata, nagra-

ła album niezwykle osobisty, wręcz intymny. Znajdziecie tu Państwo 

osiemnaście różnorodnych utworów: od Dworzaka po O�enbacha. 

Sama śpiewaczka mówi o swoim dziele tak: „Ten album jest jak bogaty 

ślubny bukiet złożony z wielu kwiatów i kolorów”. Jeśli chcecie więc 

Państwo wnieść trochę radosnych barw w szare, jesienne dni, to ko-

niecznie sięgnijcie po płytę utalentowanej diwy!

OBEJRZEĆ… „Odę do radości” – dzieło o tyle niezwykłe, że wy-

reżyserowane przez trzech �lmowców: Annę Kazejak, Dawida Komasę 

i Macieja Migasa. Trzy historie, rozgrywające się w różnych rejonach 

Polski, łączy jedno: bohaterowie �lmowych nowel, z mniejszym lub 

większym powodzeniem, próbują odnaleźć się w niewesołej (wbrew 

tytułowi �lmu) polskiej rzeczywistości. Aga wraca z Londynu na Śląsk, 

jej ojciec pracuje w kopalni, której grozi zamknięcie, matka właśnie 

straciła pracę. Dziewczyna postanawia zainwestować z trudem zaro-

bione pieniądze w zakład fryzjerski, aby pomóc rodzinie. Pele i Marta 

to z pozoru kochająca się para, ale na przeszkodzie ich szczęściu stanie 

ojciec dziewczyny, który chce wysłać córkę do Anglii. Wiktor, mimo 

ukończonych studiów, wykonuje nieciekawą pracę, dlatego propozycja 

wyjazdu za granicę wyda mu się początkowo niezwykle interesująca… 

Trudne wybory, niełatwe decyzje, gorzkie rozczarowania – ciekawy, 

zwłaszcza w dobie coraz liczniejszych powrotów z Anglii, obraz pol-

skiej codzienności plus plejada świetnych, młodych aktorów z Lesła-

wem Żurkiem, Małgorzatą Buczkowską-Szlenkier i Piotrem Głowac-

kim na czele.

POCZYTAĆ… Tajemnicze zniknięcia ludzi „w lesie, który pożera 

za grzechy”… Przystojny szpieg, który musiał wybierać między pracą  

a ukochaną… Piękna dziewczyna porzucona przez matkę, dowiadująca 

się nagle, że grozi jej śmiertelne niebezpieczeństwo…Brzmi jak fabuła 

sensacyjnego �lmu z Bondem w roli głównej? Nic bardziej mylnego! 

To po prostu króciutki opis tego, co Państwa czeka, jeśli sięgnięcie po 

„Marikę” Krzysztofa Kotowskiego. Współczesny polski pisarz specjali-

zujący się w, jak sam to określa, thrillerze hipotetycznym, po raz kolejny 

wprowadza nas w świat wielkiej polityki i mrocznych zbrodni. Powieść, 

napisaną z dużą dbałością o realizm (znajdziecie w niej Państwo odnie-

sienia do bardzo aktualnych faktów z polskiej rzeczywistości), czyta się 

z zapartym tchem od pierwszej do ostatniej strony. Polecamy!

     Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam Fiata Punto I,1995r. 
1.1+GAZ,alufelgi, opony zimowe, zielo-
ny metalik, 5300zł, tel. 508 138 461 

Sprzedam stemple budowlane 4 zł/szt., 
możliwość transportu 0 601 830 936 

Sprzedam audi b4 1994 1,9tdi, zieleń 
butelkowa, bardzo zadbany, Lipno 0 
602 159 937 

Sprzedam stemple budowlane 4 zł/szt., 
możliwość transportu 0 601 830 936 

Sprzedam wersalkę typu Grudziądz – 
lewa – prawa, tel. 054 287 81 04.

Sprzedam łóżeczko podróżne, kolor 
granatowy, waga dziecka korzystają-
cego z łóżeczka od 0-15 kg, tel. 785 
479 170.

Sprzedam stemple budowlane ok. 200 
szt. i deski szalunkowe tel. 513 021 
901, cena do uzgodnienia.

Suknia ślubna, pierwsza właścicielka , 
po praniu chemicznym, dwuczęściowa 
+ bolerko, biała, rozmiar 40, wzrost 
172, cena 800 zł, tel. 512 795 062.

Działki w Radomicach 7 a i 30 a sprze-
dam. 12 tys. zł. tel. 889 662 125.

Sprzedam panele fotowoltaniczne 
wytwarzające prąd, dobre do podgrze-
wania wody, tel. 889 662 125.

Sprzedam Renault Laguna1,8 ben.Rok 
prod.1996, kolor bordowy, bezwypad-
kowy. Cena do uzgodnienia. Tel.889 
579 617.

Dom 140m2, 6 garaży murowanych, 
staw rybny na działce 1 ha okolice 
Golubia-Dobrzynia. Cena 285 tys.  
W rozliczeniu może być mieszkanie do 
45m2. Tel. 608 852 782.

Sprzedam głowicę i pompę olejową do 
poloneza 1600, tel. 0 600 949 258.

Lipno, działkę tanio sprzedam, tel. 513 
586 949.

Leczę pijawkami, tel. 513 586 949.

21-latka, dyspozycyjna, podejmie 
pracę jako np. opiekunka do dzieci, tel. 
661 073 742.

Sprzedam wózek bliźniaczy wielofunk-
cyjny czerwono-granatowy 1,5-roczny, 
stan bdb, cena do uzgodnienia, tel. 785 
228 096.

Sprzedam jałowicę cielną, Kikół, tel. 
054 289 41 07.

Sprzedam stemple budowlane sosnowe 
270-300cm, 200sztuk, 4,50 za sztukę. 
Tel. 509 392 368.

Sprzedam dom w Tłuchowie o pow. 
81m2, do remontu. Działka 44 ary. 
Dobra lokalizacja Cena do negocjacji. 
Tel. 785 630 603.

Sprzedam agregat uprawowy na bronie 
3,2 m, cyklop oraz prasę zwijającą 
KRONE, tel. 507 861 333.

Sprzedam suknię ślubną roz. 40-42, z 
dodatkami. Cena do uzgodnienia. Tel. 
500 082 238 

Zaopiekuję się dzieckiem od godziny 
7 rano, u siebie w domu lub u kogoś, 
wiek dziecka nie ma znaczenia. Tel. 
783 491 147.

Sprzedam stół z 4 krzesłami obijanymi, 
„pokojowe”, tanio, tel. 783 490 304.

Sprzedam westfalkę typu Grudziądz – 
lewa – prawa, tel. 054 287 81 04.

Rozrzutnik obornika dwuosiowy po 
gruntownym remoncie, jak nowy, cena 
5000 zł, tel. 608 675 983

Sprzedam ładę chłodniczą, dł. 1,4 m, 
tel. 886 646 840.

Sprzedam suknię ślubną rozm. 38, 
430 zł (do czyszczenia) oraz buty białe 
ślubne rozm. 35, 80zł; tel.662-304-666 

Sprzedam rozrusznik i przepływomierz 
powietrza do BMW M-52. Więcej info 

pod nr. 606168263 

Sprzedam VW VENTO 92 r. 2.0GT 
115KM, B/LPG. 6 tys. do negocjacji; nr 
tel.606168263 

Sprzedam ładowarkę ”Ostrówek”  
i samochód Mercedes 3,5 t z wywro-
tem. Tel. 509 080 614

Sprzedam komplet jesienno-zimowy 
dla dziewczynki, rozm 68, kolor różo-
wy(spodnie,płaszczyk,kapelusz) 25 zł, 
nr 787258993 

Komplet jesienno-zimowy dla 
dziewczynki, rozm 68, kolor blady róż 
(spodnie, płaszcz, kapelusz z rondem)
nr tel. 787258993, 25zł 

Sprzedam ciągnik MTZ 82 z przednim 
napędem. Rok produkcji 1990, stan 
dobry. Tel. 054/280-25-95 po 19:00.

Sprzedam mieszkanie własnościowe 
54m2 w bloku – Lipno, ul Sierakow-
skiego, tel. 728 454 403

Sprzedam jałowicę cielną, tel. 054 289 
41 07.

Sprzedam jałowicę wysokomleczną, 
Kikół, tel. 054 289 41 07.

Sprzedam drewno opałowe: sosna, 
olcha, brzoza. Również drewno do 
kominka. tel. 054 288-14-25 kom.  
0 661-554-912 

Sprzedam Forda Escorta, rok produkcji 
1996, pojemność 1,4 benzyna+gaz, 
centralny zamek, szyberdach, wspoma-
ganie kierownicy, immobilaizer. Cena 
do uzgodnienia. Kontakt: 602 713 473.

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY

1.Kierowca kat. C i E
PPHU „Orpak” Szpiegowo 30, gmina Dobrzyń n/W, tel.054 254 1705
2.Pomocnik lakiernika, operator wypalanek plazmowych, manager dyrektora 
zarządzającego
Skibicki Technika Transportowa, Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 054 287 7297 
wew.38
3. Magazynier (znajomość części rolniczych)
Eljor Lubin 88, tel. 609 200 950
4.Opiekunka dziecięca
Sęk Piotr, Skępe, ul. Poprzeczna 5, tel.509 403 309
5.Szwaczka
Trendex Company, Lipno, ul.Okrzei 7, tel. 054 2872363
Bistana, Skępe ul. Sierpecka 78a, tel. 054 287 7300
6.Technik elektryk
PPHU EL-Wodkan, Tłuchowo ul.Miła 1, tel.054 287 6303
7. Piekarz, kierowca kat. B
Piekarnia „Karolina”, LIPNO ul. Jastrzębska 17a, tel.054 2873995
8.Hydraulik
Zakład Usługowy, Stary Kobrzyniec 30, tel. 608 067 035
9.Przedstawiciel handlowy-kierowca kat. B, informatyk
PWHU Export-Import, Lipno ul.Jastrzębska, tel. 601 697 403, 054 2883481
10. Cukiernik
Piekarnia P.Wszelaki, Chrostkowo 23, tel.500 281 813
11.Tynkarz, glazurnik (praca w delegacji)
Usługi Remontowo-Budowlane, Robert Frejlichowski, Tłuchowo, tel.694 802 
980
12.Robotnik gospodarczy
Mag-Mar, Bobrowniki ul. Basztowa 1, tel.605 895 207
13.Stolarz
PPHU „Kaźmierkiewicz” Trutowo 7, gmina Kikół, tel.604 622 109
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Nastąpi znaczna, 
wyraźnie odczuwal-
na zmiana Twojej 

sytuacji zawodowej. Warto uzbroić się  
w cierpliwość. Niebawem otworzą się nowe, 
doskonałe możliwości dla Twojej kariery. 
Nie zapominaj jednak o zdrowiu. Warto 
rozwikłać nagromadzone problemy sercowe  
i partnerskie. Twoje relacje z ukochaną oso-
bą czy współmałżonkiem znacznie się teraz 
poprawią. Uwierzysz w siłę miłości.

Ryby (20.02.-20.03.)
W pracy trwa dobra passa. 
Każdy nowy pomysł zawodo-
wy czy finansowy będzie miał 
ręce i nogi. Tak trzymaj! Wiele 
możesz zrobić dla materialnej 

sfery życia wspólnie z rodziną i ukochaną 
osobą. Przez cały czas zwracaj więcej uwagi 
na stan zdrowia. Jeśli prowadzisz samochód, 
uważaj bardziej niż zwykle. Możesz zażegnać 
stare konflikty osobiste. Twój partner powi-
nien wierzyć w to, w co Ty wierzysz.

Baran (21.03.-21.04.)
Odczujesz mocne wspar-
cie gwiazd dla zawodowej  
oraz finansowej sfery życia. 
Możesz podpisać każdy 
kontrakt, a także zrealizo-

wać nowe pomysły na powiększenie fortuny. 
Jeśli chcesz cieszyć się dobrym zdrowiem, 
znajdź czas dla siebie i odpoczywaj. Nie jest 
to dobry czas na podróże we dwoje. Teraz 
wiele osób zapewni Cię o swoim gorącym 
przywiązaniu.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Skieruj swoje wysiłki na 
pracę i karierę zawodową. 
Jednak nie spiesz się z pod-
jęciem trudnych decyzji. 
Nie lekceważ problemów 

zdrowotnych, czasem lepiej zostać w domu. 
Warto zaaranżować romantyczne spotkanie  
z ukochaną osobą. Uda Ci się wtedy wszyst-
ko, o czym marzysz. Sam jednak działaj 
roztropnie i wstrzemięźliwie, jeśli nie chcesz 
skomplikować sobie życia.

Rak (22.06.-22.07.)
Co zaczniesz w zawodowej 
i finansowej sferze życia, na 
pewno zakończy się powo-
dzeniem. Wskazane są nowe 
kontakty i kontrakty. Masz 

do tego dobrą aurę gwiazd. Nie przyspieszaj 
wydarzeń, zwłaszcza jeśli chodzi o finanse. 
Ważne sprawy, mające związek z materialną 
sferą życia, należy teraz rozwiązać z wyjąt-
kową ostrożnością i rozwagą. Czasami warto 
odłożyć pewne sprawy na później.

Lew (23.07.-23.08.)
Wszystko pójdzie po Two-
jej myśli. Możesz podpisać 
nową umowę lub transak-
cję, zmienić coś w pracy, 
postarać się o nową pracę  

i być pewny, że podjęte decyzje zapowiadają 
sukcesy. Uważaj na zdrowie i zadbaj o re-
laks. Nie przeocz okazji, by polepszyć swoje 
stosunki z ukochaną osobą. Czas, aby Twój 
partner się dowiedział, że darzysz go uczu-
ciem.

Waga (23.09.-22.10.)
Podjęte decyzje pomo-
gą Ci osiągnąć wszyst-
ko bez wysiłku. Pomyśl 

o sobie i o poprawie kondycji fizycznej 
i psychicznej. Zbyt często zapominasz  
o swoim zdrowiu. Masz wolną rękę w spra-
wach sercowych. Jednak nie zagalopuj się. 
Postaraj się jak najwięcej czasu poświęcić 
partnerowi. Pomoże Ci to uniknąć konflik-
tów i sporów rodzinnych. Będziesz mieć za 
to satysfakcję z rozwoju spraw sercowych.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Szybkie podjęcie trudnych 
decyzji nie będzie proble-
mem. Jednak nie spiesz 
się z ważnymi postanowie-
niami. Zdrowie powinno 

znaleźć się na pierwszym miejscu w Two-
ich planach. Daj sobie spokój ze sprawami 
sercowymi. Partner stawia Cię pod ścianą 
i każe wybierać, a Ty czujesz się osaczony. 
Dobrze Ci zrobi kilkudniowa separacja na 
zebranie myśli.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wycisz się. Masz osłabioną 
energię i gorszą intuicję. 
Unikaj konfliktowych sytu-
acji w pracy. Spisz swoje 
pomysły na poprawienie sy-

tuacji finansowej, ale wprowadź je w życie 
dopiero za miesiąc. Odpoczywaj. Odwołaj 
ważne spotkania sercowe. Bardzo ciężko 
znosisz konflikty rodzinne. Musisz przyjąć 
do wiadomości, że każda rodzina boryka się 
z jakimiś problemami, ideałów nie ma. 

HUMOR
Dziadek parkuje starego rzęchowate-
go maluszka pod sejmem. 
Wyskakuje ochroniarz: 
– Panie, zjeżdżaj pan stąd! To jest 
sejm, tu się kręcą 
posłowie i senatorowie! 
Dziadek na to: 
– Ja się nie boję, mam alarm. 

Rozmawia dwóch kumpli: 
– Wiesz Franek chyba rozwiodę się  
z żoną. Zrobiła się strasznie marudna 
i od 6 miesięcy zanudza mnie o to 
samo. 
– O co? 
– Żebym wyniósł choinkę na śmiet-
nik. 

Blondynka do blondynki: 
– Robimy razem Sylwestra? 
– No spoko, a kiedy?

Horoskop 8 – 14 października
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Będziesz w swoim żywio-
le. Zechcesz wtedy od razu 
postawić na swoim. Masz  
w tych dniach doskonałą 
energię i bardzo dobrą intu-

icję. Działaj! Jednak nie przyspieszaj wyda-
rzeń ani w pracy, ani w finansach. Popra-
wisz swoje samopoczucie, jeśli wybierzesz 
aktywną formę wypoczynku. Nie staraj się 
rozstrzygać na siłę konfliktów osobistych. 
Unikaj zbędnych dyskusji.

Byk (21.04.-21.05.)
Zaczął się wspaniały okres 
dla Twojej kariery zawo-
dowej. Bądź stały w re-
alizacji swoich planów fi-
nansowych. Warto zadbać  

o swoje zdrowie i pomyśleć o relaksie. Wy-
jątkowe szanse zdobycia Twojego serca mają 
teraz wszyscy, którzy wiedzą, że podziwiasz 
inteligencję i spryt, stałość i wyrozumiałość. 
Żądasz też akceptacji Twej zmienności i po-
dziwu dla wszechstronności.

Panna (24.08.-23.09.)
Warto teraz zawrzeć nowe 
umowy czy transakcje, za-
planować służbową podróż. 
Możesz niemal całkowi-
cie zaufać swojej intuicji. 

Wszystko ułoży się po Twojej myśli. Twoje 
serce zdobędą ci, którzy wiedzą, że oczeku-
jesz spokoju i zamiłowania do wszystkiego, 
co piękne, że podziwiasz sztukę i interesu-
jesz się polityką. Nade wszystko cenisz so-
bie współdziałanie i harmonię.

KALENDARIUM 8 – 12 października
8 października
451 – rozpoczęła się pierwsza sesja 
obrad Soboru Chalcedońskiego. 
1582 – ze względu na reformę ka-
lendarza gregoriańskiego, tego dnia 
nie było w Italii, Hiszpanii, Portuga-
lii i Polsce.
1939 – Adolf Hitler podpisał  
w Berlinie dekret o włączeniu do III 
Rzeszy polskich ziem zachodnich  
i północnych. 
1943 – zatonął ORP Orkan wraz 
z 200 osobami na pokładzie (znane 
tylko 177 nazwisk). 
1982 – sejm uchwalił ustawę  
o związkach zawodowych, tym sa-
mym formalnie delegalizując Soli-
darność. 
1992 – ostatnia stacjonująca jed-
nostka wojsk radzieckich wycofała 
się z ziem polskich. 
9 października
1633 – po raz pierwszy została 
uruchomiona fontanna Neptuna  
w Gdańsku. 
1941 – Wielka Brytania: Naczel-

ny Wódz gen. Władysław Sikorski 
przemianował 4. Kadrową Brygadę 
Strzelców na 1. Samodzielną Bryga-
dę Spadochronową.
1966 – odsłonięto Pomnik Obroń-
ców Wybrzeża na Westerplatte. 
1980 – Czesław Miłosz został laure-
atem literackiej Nagrody Nobla.
10 października
1780 – na Atlantyku uformował się 
potężny cyklon tropikalny, który  
w ciągu następnych dni zabił kilka-
dziesiąt tysięcy ludzi w rejonie Ka-
raibów.
1794 – insurekcja kościuszkowska: 
stoczono bitwę pod Maciejowicami.
1982 – papież Jan Paweł II kanoni-
zował w Rzymie Maksymiliana Ma-
rię Kolbego. 
2001 – prezydent USA George  
W. Bush zaprezentował listę 22 naj-
groźniejszych terrorystów wg rządu 
amerykańskiego.
11 października
1919 – powstał Polski Związek Lek-
kiej Atletyki, pierwsze polskie sto-

warzyszenie sportowe.
1958 – NASA: rozpoczęła się misja 
sondy Pioneer 1. 
1962 – papież Jan XXIII otworzył 
Sobór Watykański II. 
1968 – program Apollo: rozpoczęła 
się załogowa misja Apollo 7.
12 października
1681 – jedna z mieszkanek Londy-
nu została publicznie wychłostana 
za zaangażowanie się w politykę. 
1773 – otwarto pierwszy amerykań-
ski szpital psychiatryczny w stanie 
Wirginia.
1810 – odbył się pierwszy Okto-
berfest w Monachium: bawarska 
para królewska zaprosiła obywateli 
Monachium do wspólnego świę-
towania godów weselnych księcia 
Ludwika i księżniczki Teresy von 
Sachsen-Hildburghausen.
1939 – Adolf Hitler podpisał dekret 
o utworzeniu Generalnego Guber-
natorstwa. 

Źródło: www.wikipedia.pl
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SUDOKU

Rozwiązanie zagadki  
z poprzedniego numeru.

To1 - czas odjazdu poprzedniego 
(8:00) To - czas odjazdu ostatniego 
(10:00) T - godzina teraz Tn - czas 
odjazdu następnego (18:00) To1 < To 
< T < Tn, prawda? Robimy równania 
do obu zdań, które nam powiedział:  
| Tn - T = 1/3 (T - To) | Tn - T = 1/4 
(T - To1) \ przykładowe rozwiązanie 
jest, ze odejmujemy stronami drugie 
od pierwszego i wtedy mamy: 0 = 1/3 
(T - To) - 1/4 (T - To1) stąd T = 4 
To - 3 To1 = 16,00 

Czyje żony?

Pankracy, Serwacy i Bonifacy 
udali się w towarzystwie swych 
żon Pelagii, Kornelii i Leokadii  
(oczywiście kolejność imion żon 
nie odpowiada kolejności imion 
mężów) na jarmark do miasta. 

Bonifacy prowadził dwa 
razy więcej prosiąt niż żona 
Pankracego kaczek, kaczek zaś,  
które niosła żona Pankracego, 
było dwa razy więcej niż pro-
siąt prowadzonych przez męża  

Kornelii. 
Kornelia nie miała kaczek,  

natomiast niosła ze sobą dwa 
razy tyle gęsi co Leokadia. 

Leokadia miała dwa razy 
więcej gęsi niż Bonifacy prosiąt. 
Żona Bonifacego miała dwa 
razy mniej gęsi niż żona Pankra-
cego kaczek. 

Pytanie: Czyją żoną była 
Pelagia, czyją Kornelia i czyją 
Leokadia? 

Odpowiedz  
w następnym numerze 

Zagadki Profesora 

GOŁĄBKI Z WŁOSKIEJ KAPUSTY
Składniki:

1 główka kapusty włoskiej
1 torebka ugotowanego ryżu
1 kg mielonego mięsa z łopatki
1 cebula
1 marchew
2 jajka
pęczek koperku
Vegeta, bulion warzywny
sól, pieprz

      Dla smakoszy

Kapusta włoska

Sposób przyrządzenia:

Kapustę nacinamy przy głąbie z czterech stron. Następnie blanszujemy 
ją we wrzątku i wyjmujemy po kolei liście. Mięso mieszamy z ryżem, 
jajami, posiekaną połową pęczka kopru i cebulę. Całość przyprawiamy. 
Nadzienie w formie kuli wkładamy do liścia kapusty i zwijamy gołąbki 
(najpierw zewnętrzne krawędzie do środka, potem od przodu do tyłu). 
Ciasno układamy je w garnku, na którego dnie ułożyć trzeba surowe 
liście kapusty. Posypujemy koprem, dodajemy pokrojoną w plasterki 
marchew i podlewamy potrawę bulionem. Dusimy ok. godziny.

Kapusta włoska wywodzi się  
z dzikiej formy kapusty rosnącej 
na wybrzeżach Morza Śródziem-
nego. Warzywo należy do roślin 
dwuletnich. 

Liście kapusty włoskiej są po-

marszczone. Barwa tego warzywa 
może być jasnozielona lub szaro-
zielona. Liście mają słabszy nalot 
woskowy niż inne kapusty głowia-
ste, a głowy są luźniejsze i niekiedy 
prawie otwarte. 

Kapusta włoska cechuje się 
łagodniejszym smakiem w porów-
naniu do kapusty białej czy czer-
wonej. Jest spożywana głównie na 
świeżo. Obok walorów smakowych 
ma walory odżywcze, szczególnie 
jako źródło witaminy C i B1.

W kuchni kapustę włoską 
można wykrzystywać podobnie 
jak zwykłą. Świetnie nadaje się do 
przyrządzania gołąbków, można ją 
zasmażać, podawać z beszamelem, 
a nawet użyć do lazanii zamiast 
makaronu.

(kucharz)

Jest warzywem z rodziny krzyżowych. Jedzenie jej zmniej-
sza ryzyko wystąpienia nowotworu jelita grubego i odbyt-
nicy.

KAPUSTA WŁOSKA W BESZAMELU
Składniki: 

60 dkg kapusty włoskiej 
sól, cukier 
masło
1 łyżka mąki 
1 i 1/2 szklanki mleka 
1/2 szklanki śmietany 
1 jajko 
5 dkg sera podpuszczkowego 
bułka tarta 

Sposób przyrządzenia:

Kapustę oczyszczamy i kroimy w kostkę. Gotujemy w osolonej wodzie 
z odrobiną cukru, następnie odcedzamy. Do garnka wkładamy masło, Ê
a gdy się roztopi, wsypujemy mąkę. Zasmażkę rozprowadzamy mlekiem 
i śmietaną. Beszamel zagotowujemy, przyprawiamy do smaku solą, gał-
ką muszkatołową i cukrem. Sos zestawiamy z ognia, wbijamy do niego 
jajko, energicznie mieszając. Naczynie do zapiekania smarujemy tłusz-
czem i wysypujemy bułką tartą. Kapustę mieszamy z sosem, posypuje-
my startym serem oraz bułką tartą. Polewamy delikatnie rozpuszczonym 
masłem. Zapiekamy do momentu, kiedy ser zacznie się rumienić.  



      Powiat
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Tym razem przedstawiamy obraz panoramy Lipna, najprawdopodobniej z końca XIX wieku 
lub początków XX. 

      Powiat

Posłowie z Lipna
oraz okolic
W poprzednim numerze naszego tygodnika przedstawi-
liśmy senatorów z ziemi dobrzyńskiej, który brali udział Ê
w obradach parlamentarnych w drugiej połowie XVIII wie-
ku. Dziś opowiadamy o posłach z tego okresu.
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      Biografia

Dominik Biernacki 
Pochodził ze Skępego i był jednym ze znanych w regionie 
konstruktorów kościelnych organów.

Szlachta ziemi dobrzyńskiej 
na obrady sejmu wysyłała dwóch 
posłów. Najczęściej byli to urzęd-
nicy ziemscy, którzy wywodzili się 
z miejscowej szlachty. Jadąc na ob-
rady, otrzymywali od swoich braci 
instrukcję poselską, w której mieli 
zapisane, jak należy głosować i ja-
kie decyzje podejmować. 

Historycy ustalili dane dwu-
dziestu posłów z ziemi dobrzyń-
skiej, którzy obradowali na sej-
mach w drugiej połowie XVIII 
wieku. Niestety, większość z nich 
nie przejawiała zbytniej aktywności 
politycznej. Niektórzy brali udział 
w obradach tylko raz. Mimo tego 
znalazła się  grupa szlachty, która 
aktywnie działała w sejmie. Byli to 
tzw. regaliści: Piotr Sumiński, Jan 
Ośmiałowski, Józef Chełmicki, Jan 
Nepomucen Zboiński oraz Ignacy 
Działyński. 

Pierwszy z nich, Piotr Sumiń-
ski, obradował na kilku sejmach. 
Szczególnie aktywny był w czasie 
sejmu rozbiorowego (1773 – 1775). 
Wszedł wówczas w skład delegacji, 
która przygotowywała uchwały.

Poseł Ośmiałowski na sejmie 
z 1776 roku należał do deputacji 

Posłowie ziemi dobrzyńskiej uchwalili Konstytucję 3 Maja w Zamku Królewskim  
w Warszawie
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konstytucyjnej oraz był członkiem 
sądu sejmowego. W 1778 roku de-
batował na projektem ograniczają-
cym kompetencje Rady Nieustają-
cej. W czasie Sejmu Wielkiego był 
zwolennikiem reform i popierał 
Konstytucję 3 Maja. W ziemi do-
brzyńskiej pełnił wiele urzędów. 
Był m. in.  starostą bobrownickim. 

Józef Chełmicki w czasie sej-
mu w 1778 roku skrytykował bi-
skupa lwowsko-halickiego oraz ka-
mienieckiego Leona Szeptyckiego, 
który sprzyjał Rosjanom. Rodzina 
Chełmickich była jedną z bogat-
szych na ziemi dobrzyńskiej. 

Kolejnym posłem i jednocze-
śnie zwolennikiem Ustawy Rzą-
dowej w 1791 roku był Jan Ne-
pomucen Zboiński. W obradach 
Sejmu Wielkiego brał również 
udział Ignacy Działyński, którzy 
także był zwolennikiem zmian. 
W czasie wojny walczył w obronie 
konstytucji na czele swojego pułku. 

Do grona regalistów należy 
jeszcze dodać posłów Damazego 
Mioduskiego oraz Antoniego Na-
łęcza.

Szymon Wiśniewski

Najprawdopodobniej urodził 
się w połowie XIX wieku w Skę-
pem. Jego ojciec Hugon był tam 
organomistrzem. Dominiki wyje-
chał za granicę, gdzie poznał tajni-
ki budowy organów. Po powrocie 
do Polski założył swój warsztat 

najpierw w Osieku koło Płocka,  
a później w Dobrzyniu nad Wisłą. 
To w tej ostatniej miejscowości po-
wstała fabryka organów. W 1914 
roku przeniósł się do Włocławka. 

Budował organy na zamówie-
nia krajowe oraz zagraniczne. Jego 

dzieła znajdują się między innymi 
w kościołach w Strzygach koło 
Rypina, Rokiciu, Tłuchowie oraz 
Toruniu i Łodzi. 

W okresie międzywojennym 
był wielokrotnie nagradzany na 
krajowych wystawach. Zmarł  
w 1929 roku we Włocławku. 

Szymon Wiśniewski

Na postawie: M. Krajewski, 
Słownik biogra�czny ziemi do-
brzyńskiej, Lipno 1992

Na fotografii widać wie-
że dwóch lipnowskich kościo-
łów. Po jednej stronie może-
my zauważyć świątynię pod 
wezwaniem Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny,  
a po drugiej neogotycki kościół 
ewangelicko–augsburski z lat 
1865–1868. Obie świątynie prze-
trwały historyczne zawieruchy  
i stoją do dziś.

Zachęcamy mieszkańców 
Lipna i okolic do kontaktu z na-
szą redakcją. Chcielibyśmy na ła-
mach naszego tygodnika przed-
stawiać stare zdjęcia i pocztówki, 
ukazujące jak zmienił się świat 
wokół nas. Prosimy o kontakt 
(s.wisniewski@cgd.com.pl).

Szymon Wiśniewski
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R E K L A M A

      Dietetyka

Dieta dla zdrowych oczu
Prawidłowe żywienie, dostarczenie organizmowi odpowiednich witamin i minerałów może 
sprawić, że Twój wzrok się poprawi. Będziesz widzieć ostrzej, a Twoje oczy nie będą się 
tak szybko męczyć.

      Choroby

Wzrok coraz 
bardziej zagrożony
Współczesny tryb życia, spędzanie wielu godzin przed monitorami komputerów, przyczy-
nia się niejednokrotnie do rozwoju wad wzroku. Połowa Polaków ma problemy z oczami. 
Związane są one z nieprawidłowością w budowie oka, które jest niezdolne do tworzenia 
prawidłowo zogniskowanego obrazu.

Jedz pełnoziarniste 
pieczywo!

Pieczywo razowe, 
płatki wielozbożowe  
i grube kasze są źró-
dłem witaminy  

B, która wspomaga pracę nerwu wzroko-
wego. A co za tym idzie, łagodzi objawy 
zmęczenia i poprawia ostrość widzenia. 
Produkty pełnoziarniste należy spożywać co 
najmniej trzy lub cztery razy dziennie.

Wybieraj tłusty nabiał!
Powinno się sięgać dwa lub trzy razy 

dziennie po takie produkty jak twaróg, 
śmietana, jogurt. Zawierają one sporo 
witaminy A, która jest odpowiedzialna za 
wytwarzanie światłoczułego barwnika. 

Dzięki niemu rozróżnia-
my kolory, a także lepiej 
widzimy w ciemności. 
Spożywanie nabiału 

sprawi, że złagodzeniu ulegną objawy zmę-
czenia wzroku. Obniży się również ryzyko 
wystąpienia zaćmy. 

Postaw na warzywa!
Powinno się je spożywać co najmniej 

pięć razy dziennie. Takie warzywa jak 
marchew, dynia, pomidory są źródłem 
beta-karotenu, dzięki któremu poprawia się 
ostrość widzenia. Należy również jeść szpi-
nak, brukselkę, brokuły, kabaczki i zielony 
groszek. Są one bogate w substancje, które 
�ltrują szkodliwe dla oka światło niebieskie 
i zapobiegają uszkodzeniom siatkówki. 

Więcej owoców!
Co najmniej dwa lub trzy razy dzien-

nie jedz jagody, jeżyny, borówki, ciemne 
winogrona bądź cytrusy. Dzięki tym owo-
com, zapobiegniesz uszkodzeniom plamki 
żółtej. Posiadają one ponadto witaminę C, 
która odpowiada za wzmocnienie naczyń 

krwionośnych odżywiających i wzmacnia-
jących siatkówkę. Spożywanie tych owoców 
może uchronić przed tzw. kurzą ślepotą. 
Ponadto poprzez jedzenie jabłek chronimy 
oczy przed zmętnieniem soczewki, czyli 
przed zaćmą. 

Dzienny jadłospis
Śniadanie: 
2 kromki chleba razowego z łyżeczką 

masła, twarożek z warzywami (gruby 
plaster półtłustego twarogu – 50 g, 4 łyżki 
jogurtu naturalnego, łyżka szczypiorku, pół 
papryki), szklanka soku z czarnej porzeczki

II śniadanie: 
Sałatka owocowa, szklanka herbatki  

z owoców leśnych
Obiad: 
Talerz zupy jarzynowej z łyżką natki, 

2 ziemniaki, plaster gotowanej piersi 
kurczaka (100 g) w sosie jogurtowym, pół 
miseczki surówki (kapusta pekińska, mar-

chewka i jabłko, 2 łyżki sosu 
winegret), szklanka soku 
pomidorowego

Podwieczorek: 
Garść orzechów wło-

skich i migdałów, szklanka 
soku marchwiowego

Kolacja: 
Grahamka z łyżeczką masła, tuńczyk 

w sosie własnym (50 g), pomidor, 2 łyżki 
kiełków pszenicy, szklanka zielonej herbaty

Paulina Szulc

– Są dwie podstawowe wady 
wzroku: krótkowzroczność i nad-
wzroczność. Bywa, że u pacjentów 
występują również wady kombi-
nowane, tj. krótkowzroczność  
i nadwzroczność z astygmaty-
zmem – mówi okulista, doktor 
Irena Kusio-Czakłosz. 

Krótkowzroczność
Krótkowzroczność jest bar-

dzo często wadą wrodzoną. To 
choroba genetyczna, sięgająca 
nawet do trzeciego pokolenia. 
Jest dość groźna, ponieważ trud-
no się ją leczy.

Krótkowzroczność jest naj-
częściej spotykaną chorobą re-
frakcji oka. Osoby cierpiące na 
to schorzenie widzą przedmioty 
położone dalej niż pięć metrów 
od siebie jako rozmazane, nie-
ostre. Spowodowane to jest zbyt 
dużym rozmiarem soczewki lub 
rogówki bądź nadmierną długo-
ścią gałki ocznej. Wada ta poja-
wia się często u dzieci w wieku 
szkolnym. Związane jest to ze 
zwiększonym wykorzystywa-
niem oczu do czytania, a także 
ze zmianami w organizmie, które 
następują w trakcie dojrzewania. 

Wada rozwija się aż do 25. roku 
życia. Krótkowidz musi wytężać 
wzrok, by przeczytać coś z więk-
szej odległości. By wyraźnie zo-
baczyć przedmiot, przysuwa go 
bliżej.

Nadwzroczność
– Na dalekowzroczność  

w dzieciństwie cierpi prawie 
każdy człowiek, ale z tego scho-
rzenia się wyrasta. Ta wada jest 
bardzo łatwa do diagnozowania 
i leczenia – mówi doktor Kusio-
Czakłosz. 

Nadwzroczność jest drugą 
najczęściej spotykaną wadą. Jest 
odwrotnością krótkowzrocz-
ności. Wiąże się ze zbyt małym 
rozmiarem gałki ocznej, co po-
woduje, że promienie świetlne 
skupiają się za siatkówką. Przed-
mioty widziane z daleka są wy-
raźne, zaś te znajdujące się blisko 
zasięgu oka są zamazane i nie-
ostre. Dalekowidz, by zobaczyć 
przedmiot wyraźniej, odsuwa go 
jak najdalej. Wada ujawnia się 
w dzieciństwie, gdy dziecko za-
czyna więcej czytać. Jeśli wtedy 
wada nie zostanie skorygowana, 
może doprowadzić do powstania 

tzw. zeza akomodacyjnego.
Astygmatyzm
– Bardzo często astygma-

tyzm jest wrodzony i związany  
z określoną budową oka. Ob-
raz jest skrzywiony i zamglony. 
Najczęściej ta wada występuje 
wspólnie z krótkowzrocznością 
albo dalekowzrocznością – mówi 
doktor Kusio-Czakłosz.  

Przyczyną występowania tej 
wady wzroku jest nierówne za-
krzywienie rogówki lub soczew-
ki. W efekcie promienie świetlne 
załamują się pod złym kątem,  
a astygmatycy przedmioty widzą 
zniekształcone. Uzyskany przez 
pacjenta obraz jest nieostry lub 
zamazany. 

W przypadku tzw. astyg-
matyzmu regularnego, chory 
patrząc na krzyż widzi tylko 
jedno jego ramię wyraźnie, np. 
pionowe bądź poziome. Zda-
rza się, że nieprawidłowość 
w budowie oka jest nabyta 
w wyniku urazów oka. Wraz  
z wiekiem wada ulega pogorsze-
niu.

Paulina Szulc

      Bogactwo natury

Ziołowe leki
z domowej apteki

Pokrzywa zwyczajna
Urtica dioica

Zawiera: duże ilości żelaza, 
magnezu, wapnia, sodu, witami-
ny: A, E,C, K,B.

Działanie: moczopędne, prze-
ciwzapalne, wzmacniające, od-
każające, przeciwreumatyczne, 
krwiotwórcze, przeciwkrwotocz-
ne, odtruwające, poprawia trawie-
nie i przemianę materii, obniża 
poziom cukru we krwi, pobudza 
laktację.

Odwar
z liści pokrzywy 
Stosowany na anemię spowo-

dowaną niedoborem żelaza oraz 
na tzw. zmęczenie wiosenne.

Składniki:
– liście pokrzywy – 2 łyżki
– woda – 2 szklanki
Wykonanie:
Wysuszony surowiec zale-

wamy gorącą wodą. Gotujemy  
5 min. pod przykryciem na wol-
nym ogniu. Odstawiamy na 10 
min., po czym przecedzamy. Pi-
jemy pół do 2/3 szklanki 2-3 razy 
dziennie po jedzeniu.

Nalewka 
z liści pokrzywy 
Stosowana na wypadanie wło-

sów.

Składniki:
– świeże liście pokrzywy –  

2 garście
– 1/2 litra wódki
Wykonanie:
Liście starannie umyć, osą-

czyć, drobno pokroić i wsypać 
do słoika. Wlać pół litra wódki. 
Postawić w kuchni na 10 dni. Na-
stępnie wziąć 2 łyżki nalewki, pół 
szklanki ciepłej wody i tym pły-
nem codziennie masować skórę 
głowy (można nawet kilka razy 
dziennie).

Ciekawostki:
– napar z liści pokrzywy to 

zdrowy napój zastępujący herbatę,
– roślina jest naturalnym zie-

lonym barwnikiem spożywczym 
do makaronów czy lukru,

– młode pokrzywy można 
przyrządzić jak szpinak,

– dodanie pokrzywy do paszy 
dla drobiu zwiększa nośność kur.
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Wojnecki nie żyje

      Piłka nożna
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W weekend odbywały się mecze w ramach dziewiątej kolejki V ligi grupy drugiej. Mień 
Lipno podejmował na własnym terenie Gopło Kruszwica. Podopieczni trenera Marcina 
Bartczaka zremisowali 1:1.  

Po tej sytuacji nasz zespół stracił bramkę

Były piłkarz takich klubów jak Legia Warszawa, Zagłębie 
Lubin, Arka Gdynia, Wisła Płock, Zawisza Bydgoszcz S.A., 
ale przede wszystkim były zawodnik i trener lipnowskiego 
Mienia Jerzy Wojnecki zginął w wypadku samochodowym. 

W meczu nie brakowało ostrych starć

Andrzej Ziemiańczyk miał w tym spotkaniu pełne ręce robotyBardzo dobrze mecz roz-
poczęli nasi piłkarze. Od pierw-
szych minut konstruowali ataki 
na bramkę gości. W trzynastej 
minucie, pięknym strzałem z oko-
ło dwudziestu metrów, bramkarza 
Gopła pokonał Jarosław Kępiński. 
Dla Jarka była to pierwsza bramka 
w barwach Mienia.

Po tym golu piłkarze Gopła 
zaczęli coraz częściej nacierać na 
bramkę Andrzeja Ziemiańczyka, 
który miał w tym meczu kilka 
udanych interwencji. W 23. minu-
cie nasz zespół od utraty bramki, 
po strzale głową Sulińskiego, ura-
tował słupek. Jednak trzy minuty 
później Suliński doprowadził do 
remisu. W 35. minucie, po samo-
dzielnej akcji, strzał oddał Michał 
Ośmiałowski, jednak minimalnie 
chybił. Pięć minut później strzał 
Redmana obronił Ziemiańczyk. 
W ostatniej minucie pierwszej po-
łowy podwyższyć próbował Paweł 
Zaborowski, jednak jego strzał mi-
nął bramkę gości.

W przerwie Michała Ośmia-
łowskiego zmienił Krzysztof Szy-

  Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1.	 	Mień	Lipno	 	 	 9	 19	 6	 1	 2	 		21-6
2.	 	Kujawy	Markowice	 	 9	 19	 6	 1	 2	 23-10
3.	 	Szubinianka	Szubin	 	 9	 18	 6	 0	 3	 16-11
4.	 	Noteć	Łabiszyn		 	 9	 18	 6	 0	 3	 21-13
5.	 	Kujawianka	Strzelno	 	 9	 18	 6	 0	 3	 		15-8
6.	 	Jagiellonka	Nieszawa	 	 9	 16	 5	 1	 3	 21-12
7.	 	Brzysko-Rol	Brzyskorzystewko	 9	 16	 5	 1	 3	 23-18
8.	 	Gopło	Kruszwica	 	 9	 15	 4	 3	 2	 		10-8
9.	 	Pogoń	Mogilno		 	 9	 13	 4	 1	 4	 13-13
10.	 	MGKS	Lubraniec	 	 9	 10	 3	 1	 5	 20-22
11.	 	Sparta	Janowiec	Wielkopolski	 9	 10	 3	 1	 5	 13-20
12.	 	Kujawianka	Izbica	Kujawska	 9	 9	 2	 3	 4	 13-16
13.	 	Kujawskie	Pogranicze		 	 9	 8	 2	 2	 5	 12-22
14.	 	Zgoda	Chodecz		 	 9	 7	 2	 1	 6	 18-35
15.	 	Pałuczanka	Żnin	 	 9	 5	 1	 2	 6	 		7-26
16.	 	Kujawiak	Kowal		 	 9	 5	 1	 2	 6	 		8-14

chulski. Goście zaczęli atakować. 
W 54. minucie, po dośrodkowa-
niu na piąty metr, strzał oddał 
Wieczorek, jednak po raz kolejny 
świetnie obronił Andrzej Zie-
miańczyk. Dwie minuty później 
padł kolejny strzał piłkarzy Gopła, 
jednak niecelny. Następnie było 
kilka sporadycznych ataków na-
szych zawodników. I tak do końca 

utrzymał się remis. 
Po dziewięciu spotkaniach 

wracamy na fotel lidera z dorob-
kiem dziewiętnastu punktów. Jed-
nak tyle samo ma drużyna Kujawy 
Markowice.

Kolejny mecz to wyjazdowy 
pojedynek z Kujawiakiem Kowal.

Marcin Jaworski

Składy

Mień:	Ziemiańczyk	–	Sera昀椀n,	Szarpatowski,	Zaborowski,	Gra-
cyk	–	Trejda,	Bartczak,	Wronka	(80’	Kowalczyk),	Jańczak	(82’	Pie-
chocki)	–	Ośmiałowski	(46’	Szychulski),	Kępiński

Gopło:	Kochański	–	Polechojko,	Kozłowski,	Suliński,	Bentkow-
ski,	Ryż,	Kotecki,	Redman,	Gralak,	Janczewski,	Wieczorek

Pozostałe wyniki ostatniej kolejki

Brzysko-Rol			 	 2-3	 Jagiellonka	Nieszawa
Kujawianka	Strzelno		 4-1	 Kujawy	Markowice
Kujawskie	Pogranicze	 1-1	 Kujawianka	Izbica	Kuj.
Sparta	Janowiec	Wielkp.	 4-2	 Zgoda	Chodecz	
Pałuczanka	Żnin		 	 1-4	 MGKS	Lubraniec
Szubinianka	Szubin	 	 2-1	 Kujawiak	Kowal		
Pogoń	Mogilno		 	 2-4	 Noteć	Łabiszyn

Do tragedii doszło na jednej  
z ulic Płocka, gdzie Wojnecki 
mieszkał i pracował jako kierow-
nik drużyny Wisły Płock. – W so-
botę około godziny czwartej nad 
ranem kierujący hondą civic na 
łuku drogi zjechał nagle na lewą 
stronę i tam uderzył w przepust 
wodny – podała Komenda Miej-
skiej Policji w Płocku.

Popularny Jerry występował 
w barwach Mienia w rundzie je-
siennej sezonu 2008/09. Pokazał 
się podczas dziewięciu meczów  
w trzeciej lidze. 

Na boisku występował jako 
obrońca, rozegrał 149 spotkań  
i strzelił trzy gole w ekstraklasie.

Miał 34 lata. 
Wszystkim pogrążonym  

w żałobie składamy szczere kon-
dolencje.

Marcin Jaworski
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Wprowadzenie piłkarzy przez sędziów
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Remis w Bądkowie
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Safandowski
rozbił Wichra
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      Piłka nożna

Raz na wozie, raz pod wozem
W niedzielę w Tłuchowie odbył się mecz między dwoma zespołami naszego powiatu. 
Na swoim stadionie Tłuchowia pokonała Wisłę Dobrzyń. Reszta naszych zespołów grała Ê
w weekend w kratkę.

W meczu nie brakowało ostrych strać. Kilkakrotnie interweniować musiał masaży-
sta Ireneusz Marczewski

Kuberski, mimo małego doświadczenia bramkarskiego, miał kilka interwencji

W weekend grała A–klasa grupy włocławskiej. W ostat-
niej, ósmej kolejce Wicher Wielgie na własnym terenie 
podejmował Tęczę Topólka. Podopieczni trenera Jerzego 
Piechockiego przegrali aż 6:1. Pięć bramek w tym meczu 
strzelił Arkadiusz Safandowski.

 MLKS Wisła Dobrzyń nad Wisłą
Niedzielne spotkanie w Tłu-

chowie to od dawna oczekiwane 
derby. Spotkania obu drużyn za-
wsze dostarczały wielu emocji. 
Przed meczem obydwie drużyny 
zapowiadały walkę o zwycięstwo. 
Obecnie zajmują środek tabeli  
B–klasy grupy włocławskiej i każ-
dy punkt jest ważny, jeśli zamie-
rzają powalczyć o awans.

Mecz rozpoczął się od przewa-
gi drużyny Wisły. Przez pierwsze 
dziesięć minut spotkania zawod-
nicy z Dobrzynia bardzo często 
gościli pod polem karnym gospo-
darzy. Dwie poważne sytuacje Wi-
sły pod bramką Tłuchowii zmo-
bilizowały graczy gospodarzy. Od 
tego momentu Tłuchowia zaczęła 
dominować na boisku, stwarzając 
groźne sytuacje. Pierwszą bram-
kę dla gospodarzy, po rozegraniu 
piętnastu minut spotkania, zdobył 
Dariusz Grabski. Po objęciu pro-
wadzenia Tłuchowia  grała bardzo 
ofensywnie. W końcówce pierw-
szej części meczu, po indywidual-
nej akcji, bramkę zdobył Dariusz 
Sulkowski. Do przerwy wynik 2:0 
dla gospodarzy.

W drugiej połowie spotkania 
gra nie uległa zmianie. Piłkarze 
Tłuchowii wciąż dominowali na 
boisku. Po jednej z akcji i strzale 

Łukasza Uczciwka, piłka odbi-
ła się od słupka Wisły. Dobiegł 
do niej Dariusz Sulkowski i zdo-
był trzecią bramkę dla zespołu.  
W grze dobrzynian nadal nic się 
nie zmieniło, nie potra�li wy-
prowadzić groźnego ataku. Piłkę 
przejęli zawodnicy Tłuchowii, 
Dariusz Grabski podał do Piotra 
Dzierżanowskiego, a ten strzałem 
z 20 metrów pokonał bramkarza 
gości. Piątego gola dla Tłuchowii 
zdobył obrońca Wisły, który pró-
bował wybić piłkę zmierzającą 
do bramki po uderzeniu Piotra 
Dzierżanowskiego. Honorowe 
tra�enie dla drużyny z Dobrzy-
nia zdobył  pod koniec spotkania 
T. Grączewski, umieszczając pił-
kę pod poprzeczką. Trzy punkty 
zostały w Tłuchowie. Nasze małe 
derby zakończyły się wynikiem 
5:2 dla gospodarzy.

Wiślanin Bobrowniki prze-
grał ze Skrwą Skrwilno aż 8:2. Jest 
to już siódma porażka w tym sezo-
nie dla piłkarzy z Bobrownik. Swój 
mecz 5:1 wygrał Ogończyk Kikół, 
który grał ze Startem Stawki. Ko-
lejne spotkanie przegrał Orion Po-
powo, tym razem aż 8:0 z Polonią 
Bytoń. 

Po ostatniej kolejce Ogończyk 
zajmuje piąte miejsce z dorob-

kiem trzynastu punktów. Tłucho-
wia Tłuchowo jest ósma i zdobyła 
jak dotąd jedenaście oczek. Tuż 
za nią jest Wisła Dobrzyń, z jed-
nym punktem miej. Dwunasty jest 
Wiślanin Bobrowniki, z trzema 
punktami. Tabelę zamyka Orion 
Popowo, nadal bez punktów.

Patrycja Wałęsa,

Marcin Jaworski

  Nazwa  M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1.	 	Lider	II	Włocławek	 8	 22	 7	 1	 0	 		24-5
2.	 	GKS	Baruchowo	 8	 21	 7	 0	 1	 		35-7
3.	 	Grot	Kowalki	 	 8	 19	 6	 1	 1	 		32-9
4.	 	Skrwa	Skrwilno		 8	 18	 6	 0	 2	 28-15
5.	 	Ogończyk	Kikół		 8	 13	 4	 1	 3	 26-13
6.	 	Kujawiak	Kruszyn	 8	 12	 3	 3	 2	 25-16
7.	 	Polonia	Bytoń	 	 8	 11	 3	 2	 3	 25-18
8.	 	Tłuchovia	Tłuchowo	 8	 11	 3	 2	 3	 17-18
9.	 	Wisła	Dobrzyń	 	 8	 10	 3	 1	 4	 26-31
10.	 	Pojezierze	Brzuze	 8	 10	 3	 1	 4	 16-21
11.	 	Start	Stawki	 	 8	 8	 2	 2	 4	 23-22
12.	 	Wiślanin	Bobrowniki	 8	 3	 1	 0	 7	 16-46
13.	 	Kormoran	Fabianki	 8	 3	 1	 0	 7	 10-40
14.	 	Orion	Popowo	 	 8	 0	 0	 0	 8	 		3-45

Piłka częściej rozgrywana była przez 
zawodników Tłuchowii
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Pierwszą bramkę „Safan” zdo-
był już w piątej minucie, kiedy to 
bardzo dobrze wykorzystał rzut 
wolny z około dwudziestu me-
trów.

W 33. minucie w polu kar-
nym Wichra sfaulował bramkarz 
Tomasz Żuchowski, za co został 
ukarany czerwoną kartką. W jego 
miejsce do bramki wszedł obrońca 
Bartosz Kuberski.

Za faul Żuchowskiego arbiter 
wskazał jedenasty metr. Po rzu-
cie karnym, Safandowski strze-
lił drugą bramkę w tym meczu.  
W ostatniej minucie pierwszej po-
łowy dołożył trzecią. Na przerwę 
piłkarze zeszli z wynikiem 3:0.  
W dodatku Wicher Wielgie musiał 
dokończyć mecz w dziesiątkę.

W 55. minucie Ariel Kar-
czewski pięknym strzałem z wo-
leja strzelił honorową bramkę dla 
Wichra. Wydawać się mogło, że 
zespół nabierze wiatru w żagle, 
jednak piętnaście minut później 
Arkadiusz Safandowski lobuje 
Bartosza Kuberskiego i strzelił 
czwartą już bramkę w tym meczu.  
W 89. piątą bramkę strzela także on.  
W ostatniej minucie wynik spo-
tkania ustala Tomasz Bełkowski. 

Wicher Wielgie zajmuje jede-
naste miejsce. W ośmiu meczach 
zawodnicy z Wielgiego zdobyli 
tylko sześć punktów. Kolejny mecz 
już w niedzielę, a najbliższy rywal 
to Orlęta Aleksandrów Kujawski.

Marcin Jaworski

Arkadiusz Safandowski (z prawej) rozbił zespół Wichra
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